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w kościele parufjalnym imienia uroczystującej św. 
Barbary, przy ulicy Nowogrodzkiej—i

w kościele Najświętszej Marji Panny na Nowem- 
Mieście.

Święta Barbara jest Patronką od nagłej śmierci, 
a tern sameni patronką górników i rybaków.

W kościele św. Józefa, na Krakowskiem-Przedmie­
ściu obok skweru, gdzie także obraz św. Barbary 
zdobi jeden z ołtarzy tegoż kościoła, odbędzie się ju­
tro o godzinie 11-tej zrana solenna Wotywa na jej 
cześć, a odpust odłożonym zostaje do przyszłej nie­
dzieli.

Jntro też z powodu uroczystości św. Barbary odbę­
dzie się w kościele św. Trójcy na Solcu uroczysta 
Wotywa z wystawieniem Najświętrzego Sakramentu.

W kościołach zaś: arehikatedralnym św. Jana i św. 
Kazimierza na Nowem-Mieście, odbędą się zwykłe 
czwartkowe nabożeństwa ku czci Przenajświętszego 
Sakramentu.

W pierwszym rozpocznie się takowe o godzinie 
9-tej, a w drugim o wpót do 10-tej.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9 
(w tćm mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się roez- 
■ nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

— Rada miejska warszawska ddhraczynnoici publicznej. B. p. 
Samson Bernstein, bankier warszawski, legował corocznie su­
mę rs. 200, na wsparcie biednych izraelitów przód sainemi 
świętami Paschy, podług mojżeszowego kalendarza.

Osoby, pragnące pozyskać wsparcie z pomienionego legatu 
w roku przyszłym 1880, obowiązane, najpóźniej do dnia 19 
(31) grudnia wnieść o to podanie do rady miejskiej z dołą­
czeniem świadectwa dwóch właścicieli domów w Warszawie 
i poświadczonego przez komisarza policji właściwego cyrkułu 
o wyznawaniu wiary mojżeszowej,' o ubóstwie i moralnam 
prowadzeniu się, z wykazaniem liczby dzieci kandydata i ich 
wieku.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski.
• Ża sekretarza rady E. Eeclwmiicz.

Myślałem że to wielkie wrażenie zrobi na starości­
nie, aż gdym skończył parsknęła śmiechem.

— I ty myślisz, jakiś — owaki — zawołała —że ja 
ci pozwolę zapisać się w poddaństwo.starej babie, a- 
byś marnie zginął nikczemnym sługą!

Poruszyła ramionami.
— Nigdy w świecie! Żeń sio z kim chcesz, z mło­

dą, poczciwą dziewczyną, choćby grosza nie miała, 
jeśli serce do niej będziesz czuł, ale z temi jejmościa­
mi pachnącymi, i co zwodziły takich jak same, a resz­
tkami goniąc pana męża chcą sobie kupić—pókim 
żywa — nie pozwolę.

Do czubków cię zamknąć każę!
A to ci, trutniu jakiś, smakuje do.gotowego przyjść, 

cudzem się nie pracując zbógacić i po trupach su­
kcesję zagarnąć, aby w zbytkach opływać.

A srom! a wstyd? a pfe!
Nie było co odpowiadać. Sl^tościna wstała i cho­

dząc nuż muie wecować bez miłosierdzia.
— Strażnikowa mnie zna — oszalała jeśli myśli 

że ja pozwolę na to małżeństwo. Dziesięć Jat starsza 
od wasana. Podstolinej syn rówieśnik twój bez mała. 
Cóż ci to życie niemiłe, spokój niemiły? Chcesz by 
cię palcami wytykali, żeś się sprzedał dla lichego 
grosza ?

Truteń jesteś! próżniak! nicpoń.
Pókiś na wsi siedział myślałam że ci się przetrzeć 

trzeba,., aby cię negnsośtwo opuściło, a teraz widzę 
że z próżniaka i ciamajdy zrobiłeś sie...

{Dalszy ciąg nastąpi.} ' ’ ‘

MUZEUM KOPERNIKA W RZYMIE.
X * 7*ł; ■ i ■ ’ ■

—st—„Donosiliśmy już w swoim czasie, iż zbiory 
Muzeum Kopernika* przewiezione w początkach r. b. 
z Florencji do Rzymu, pomieszczone zostały w gma­
chu „Collegio Romano11, i że konserwatorem ich mia­
nowany został przez rząd włoski komandor Piotr 
Tacchini, dyrektor obserwatorjum wKolIegium Rzym- 
skiem i centralnego meteorologicznego zarządu we 
Włoszech. ■

I aby co najpilniej do niej pan się stawił. Starościna
I tu od wczora, a dziś już od rana czeka...

. — Gdzie? . • .■
— U kapitanowej, na Miodowej ulicy.
Nie było czasu ani o włosach ani o sukni myśleć, 

wiedziałem że ciotka czekać nie nawykła i nie lubi, 
wiec w skok do niej, a z sercem tłu kacem się w piersi.

— Go to będzie.
! Wpadłem do kapitanowej jak opętany, wskazali 

mi na pierwsze piętro. Tu pędząc o małom wy­
chodzącego już Szadkowskiego nie obalił', który misię 
drwiąco skłoniwszy, dalej szedł sobie. Drzwi otwo­
rzywszy w drugiej izbie ujrzałem starościnę siedzącą 
w krześle, mało co ubraną, z głową żółtą szafranową 
chusteczką związaną, bo ją od drogi bolała. Blada 
była i marsa miała na czole.

Wprost wszedłszy plackiem jej do nóg padłem 
nie mówiąc słowa — ona też milczała, tylko oddy­
chanie ciężkie słychać było.

— Dosyć że tego, wstań—zawołała.—Pięknieś mi 
się tu spisywał! Co więcej sie rozsluchuję to czegoś 
dowiaduję lepszego. Pieniędzy straconych huk, a ze 
wszystkiego — figa.

Chwyciłem się bełkocąc opowiadać żec przecie, 
choć okoliczności były mi prżeciwne, choć się wszys­
tko na mnie spiknęło, jednakże nie wyszedłem z pró- 
żnemi rękami, gdym oto przed sobą nie iedną, ale 
dwie gotowe partje miał, lepsze od lichych owych 
Siedliszcz...

Zarazem się wyspowiadał ze swojej rozmowy
z podstoliną.

Wiadomość o dalszych kolejach tego Muzeum naj­
większego naszego rodaka nie może być, zdaniem pi- 
szącego, dla ogółu czytelników obojętną.

Przedewszystkiem uważamy za potrzebne donieść, 
że Collegio Romano, w morach którego zbiory dro­
gie pamięci naszej pomieszczenie znalazły, należy do

Wschód słońca o godzinie 7 minut 51 i Długość dnia godzin 7 minut 57
Zachód „„ 3 , 48 * 1 Ubyło „ „ 8 „ 45

Prenumerata „Kuriera War- 
wawskiego,“ wynosi w Warsza- 
r,,e: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
“■'rartalnie rs. 1 kop. 50, miesię­
cznie kop. 50, a za odnoszenie do 
«°rnow dopłaca się kop. 5.

w l*n:
Redakcja otwarta od ii-tej 

do 2 -■giej po południu.
^ziś: 8. Franciszka Ksawerego. 
Jho: ś. Barbary Panny M.
ę'?tek: ŚŚ. Sabby Op. i Piotra Chryzologa. 

Ś. Mikołaja Biskupa.

□ W dniu jutrzejszym Kościół Boży obchodzi 
dor«czna pamiątko św. Franciszka Ksawerego, apo­
stoła Indyj.

. y kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej ist- 
5,leje od lat dawnych bractwo niemieckie imienia św. 
yanciszka, które uroczystość Patrona swego obcho- 

,^ó’będzie odpustowem nabożeństwem w przyszłą 
niedzielę z doroczną ceremonją święcenia wielkiej 
Pamiątkowej świecy.
.Święty Franciszek Ksawery urodził się w Hiszpa­

nii w r. 1506 z rodziców zarówno znakomitością rodu 
Jak i cnotami słynących. Od dzieciństwa swego od- 
zoaczał się słodyczą i uprzejmością, co go miłym 
Czyniło w oczach wszystkich.. Nauki pobierał w Pa- 
r-vżu, gdzie też został'profesorem filozofii, a żyjąc za 
czasów św. Ignacego Lojoli, przełożonego zakonu i- 
!®’enia Jezus, stał się też wkrótce jednym z najgor­
ętszych jego zwolenników.

. Około roku 1531 wyświęcony na kapłana udał się 
Jako apostoł do Indyj, a stanąwszy tam otrzymał za 
aską Boża dar czynienia cudów. Wszędzie nauczał, 

p.ykładał katechizm, chrzcił i chorych nawiedzał, 
^fzymują bowiem, iż sam własną ręką ochrzcił 
Przeszło miljon sto tysięcy bałwochwalców.
, Następnie udał się do japonji, gdzie około trzech 
at Pomyślnie nad dziełem nawracania pracował.

.' “óżniej płynąc do Chin zachorował w podróży 
^.niarł na wysepce Sanczyan, o kilka mil od brzegów 
'Ruskich oddalonej; bvło to w dniu 2 grudnia roku 

majac lat 46 życia, z których 10 i pół win- 
Przepędził. . . .

jego zachowuje śie dotąd bez najmniejszego 
p 0,’żenia w mieście Goa.

„o . E,eż Pawel V beatyfikował go w r. 1619, a Gfze- 
p J? ĄV kanonizował w’ dniu 2 marca 1622 r., lecz 

> ;’ę kanonizacyjną ogłosił dopiera Urban VII papież

“osciol zas do obchodu pamiątki św. Franciska 
Ksawerego dzień 3 grudnia wyznaczył.

W dniu jutrzejszym też, jaków pierwszy czwartek 
orpzpotzętego miesięca, w kościele Opieki św. 

Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu (wprost ulicy 
Królewskiejpodprawioną zostanie uroczysta wotywa 
szX’?SakramSa ““ arioracji 

św~Bm4>flrvVUttZeJSZVm w’?c, jako w uroczystość 
Docznw«»v 1 * * ^?czenn>czki, odbywać się bętlą
odnultowe ’’d/^'eRych pierwszych już Nieszporów, 
co Snl rn ^bozenstwa z wystawieniem Najświętsze- 
iak i nnn11}6 Z kazaniami i procesjami tak zrana 
a mianow? w dwóch jednocześnie świątyniach,

Niedziela: Ś. Ambrożego B. Dokt. Kość. 
Poniedziałek: Niepokalane Poczęcie N. M.P.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:11 P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej, środa! Ń.^’.^laribLorśtańskie^ Fś/LTaiji.

: raptularz
PANA MATEUSZA MWECKIEGO.

Z ORYGINAŁU PRZEPISANY 

mutatis mutandis,

przeć

J. I. Kraszewskiego.
(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 270 ) 

szczp*/'-2 * * * czem, wyszedłem z obiadu taki poruszony 
"’Pros^n111 ktore. ninle spotykało, żem nie udał się 
rnyc> _?° strażnikowej, bo mi się zdało że z oczów 
bfeRi Zdrnd? wyczyta, alem do Saskiego ogrodu po- 

P°Wietrza zaczerpnąć i uspokoić sie nieco. 
sko^"!^d, jakby mnie cn tknęło, pod"Orła jeszcze 
gdy n 'er,n’ aby włosy przyczesać i suknie odmienić, 

Placyku Jarraużka mnie chwyta i woła: 
Przybyt^D|ie’ I’an’e ~ szukam pana — starościna 

łzę? ^"tyby mi maczuga w głowę dał nie byłoby go- 
^^analeju wryty. “ 

hąie,’’ zie starościna? kto ci to powiedział?—krzy- 

" j'rzy razy pan Paweł od jejmości przychodził,

wspanialszych naukowych zakładów siedmiopagórko 
wego grodu. i

Znajdują się w niem bowiem: galerja meteorolo­
giczna, Towarzystwo geograficzne, bibljoteka Wikto­
ra Emanuela, Muzeum pedagogiczne, muzea: przed­
historyczne, etnograficzne, sztuki średniowiecznej 

| i Kircherjańskie, t. j. założone przez jezuitę Kir- 
{ chera. ’ -
: Jednem słowem, jestto gmach, koło którego każdy 

włoch przechodzi z uszanowaniem.
Już samo pomieszczenie kopernikowych zbiorów 

w tym budynku przekonywa, jak wielką wagę rząd 
włoski przywiązuje do nich.

Muzeum Kopernika pomieszczone jest w oddziel­
nym lokalu, składającym sie z pięciu sal.

Mieliśmy sposobność oglądać ich rozkład i wy- 
znajemy, iż odpowiada on zupełnie przeznaczeniu 
swemu.

Ponieważ zbiory kopernikowe, dostarczone p. Ar­
turowi Wołyńskiemu z Florencji przez nasz kraj, lub 
też zakupione przezeń za granicą z ofiar nadesłanych 
mu z kraju, są bardzo obfite, przeto zapełnią ohe 
trzy olbrzymie sale..

Dwie inue przeznaczone zostały na przedpokój i 
i magazyn.

W pierwszej sali stanąć mają rozmaite instrumen­
ts astronomiczne, których założyciel muzeum zebrał 
bardzo wiele, dalej gablotka z medalami i ■ numizma­
tami — na ścianach porozwieszane będą sztychy.

Sala druga urządzona zostanie w kształcie okrą-: 
głej trj buny — tu staną rzeźby marmurowe i obrazy 
polskich mistrzów.

Rzę^iy są dłuta: Rygiera, Brodzkiego, Lenartowi­
cza, Gódeckifego, obrazy: Henryka Siemiradzkiego, 
Gersona, Lessera, Alillera, Heymana i wielu innych.

Wreszcie wr trzeciej i ostatniej sali staną szafy 
z książkami oprawnemi wspaniale i stół do nauko­
wych badań; i będzie to wiec, jak widzimy z tego, pra­
cownia muzealna.

Urządzeniem' lokalu muzealnego i upiększeniem 
takowego zajmuje się komandor Ganevari, jeden 
z pierwszych budowniczych we Włoszech! ’

On to upiększył Florencję, a teraz w Rzymie wy­
budował pałac ministerjiim skarbu.

Lokal przeznaczony na Muzeum Kopernika dotąd 
ostatecznie jeszcze urządzony, jak należy, nie został.

Roboty w nim polegają na położeniu ozdobnej po­
sadzki, przerobieniu sufitów, zrobieniu kopuły w try­
bunie albo rotundzie, wreszcie nowych drzwi, okien 
i żaluzyj.

Koszta tych przeróbek wynoszą 12,000 lirów, któ­
re naturalnie rząd włoski ponieść musi.

Środa,



Jeżeli wszystkie te roboty na czas pokończone zo­
staną, Muzeum Kopernika uroczyście otwarte będzie 
w d. T9 lutego 188G r., t. j. w 405-tą rocznicę jego 
urodzin.

Byłoby wielce pożądaną rzeczą, aby otwarcie w dniu 
tym pamiętnym nastąpiło.

Już dziś Muzeum budzi wielkie zajęcie w świecie 
naukowym całego świata.

P. Wołyński porozsyłał bowiem w darze wszystkim 
uczonym zakładom wspaniały bronzowy medal i 
wszystkie wydawnictwa dotyczące osoby wielkiego 
astronoma (autografy, kartę tytułową dzieła, ryciny 
pamiątkowe, broszurę (o medalach).

Z rosyjskich ciał naukowych otrzymały te dary u- 
niwersyteta: w Petersburgu, w Moskwie, w Charko­
wie i w Kijowie.

Następstwem tego było, iż w całej Europie zajęto 
się instytucją powstałą z ofiarności narodu i żelaznej 
pracy jednego człowieka.

Koncert Żeleńskiego,
—B— Niema piękniejszego w sferze ducha ludz­

kiego objawu, jak widok talentu, który, rozwijając się 
normalnie, zdrow’o, zbliża się do zupełnego rozkwitu, 
jedynie własną wewnętrzną siłą i dzielnością.

Taki widok przedstawia talent Żeleńskiego, ilekroć 
artysta w dorocznych swoich koncertach odkryje pu­
bliczności jakąś nową jego stronę.

Punkt, na którym obecnie stoi Żeleński, jest może 
najbardziej zajmującym, bo wskazuje zwrot pewien 
w twórczości kompozytora, otwierający jego poloto­
wi nowe przestwory.

Znaliśmy Żeleńskiego jakopoetę-liryka w pieśniach 
pełnych szlachetnego natchnienia; widzieliśmy w nim 
symfonistę poważniei głęboko nastrojonego; we wczo­
rajszym koncercie uderzył nas nowy jego twórczości 
żywioł: dramatyczneść.

Jestto siła objawiająca się najpóźniej w kompozy­
torach, bo wymaga skupienia, a skupienie nie łatwo 
przychodzi w muzyce, której treść z natury swojej 
nieujęta łatwiej rozpływa się niż koncentruje.

Wielka musi być moc talentu, aby tę siłę wymy­
kającą się snadnie—ujarzmić, aby ją nstrzedz od ze- 
słsronięeia wśród pieszczot i tkliwości liryzm^, albo 
od rozproszenia się w spekulacjach symfonicznych.

Wtej chwili w Żeleńskim, symfonista zdaje się jesz­
cze walczyć z dramaturgiem, a jak' bliskiem jest zwy­
cięstwo dramaturga, dowodzi najnowsza kompozycja, 
która stanowiła niewątpliwie punkt kulminacyjny 
wczorajszego koncertu—Alpuhara.

Kompozytor miał tu zadanie, z którem mało kto 
zmierzyć się ośmielił: tok naracyjny tekstu nie po­
zwala traktować poezji Mickiewicza w formach zao­
krąglonej powtarzającej się melodji; ciągłe recitatiwa 
przedstawiają znów niebezpieczeństwo wagnerowskiej , 
rozwlekłości.

Trzeba było stworzyć obraz uplastyczniający w or­
kiestrze sceny opowiadane, dający malowniczy do 
dykcji komentarz.

Pole tu dla symfonisty obszerne, ale też i pokusa 
sflna, aby instrumentom nad śpiewakiem dać prze­
wagę.

Z dziedziny sztuki.
(Dokończenie.—Zobaczyć nr. 270.)

W jednem ze swoich sprawozdań artystycznych p. 
Pecht w AUg. Augs. Ztng woła głosem żałosnym: 
„Chroń nas Panie Boże, aby szkoła polskiego malar­
stwa nie zapanowała w sztuce, mielibyśmy tylko wte­
dy na płótnach—zapite hulaszcze twarze, monstrual­
ne sceny z jarmarków, wszystkobyśmy tam znaleźli 
ze szpetności, nic z piękna. Szkoła polskiego malar­
stwa—mówi gdzieindziej—nie posiada w sobie ideal­
nego pierwiastku".

Przyznamy się otwarcie, iż w części podzielamy te 
zdania znakomitego niemieckiego krytyka. Jeśli bo­
wiem z jednej strony cieszymy się z tego, iż malarze 
nasi-—mimo nader nieprzyjaznych warunków — nie 
rzucają ojczystej treśfcl do swych obrazów po za sie­
bie, ale owszem jej sie trzymają radzi—to jednocze­
śnie ośmielamy się ich zapytać, czy rzeczywiście w ży­
ciu naszego społeczeństwa niema już powabniejszych 
scen i tematów do ich dzieł jak tylko te, które tek 
przerażają PechtaiRanzoniego i przed któremi to wła­
śnie pragną ochronić sztuko. Woźmy naprzykład o- 
statni obraz Chełmońskiego." Jestto scena przed kar­
czmą—dlaczego przed karczmą? Czwórka dzielnych 
koni sadzi na pierwszym planie wprost na ciebie— 
czwórka przepyszna, ognista, znakomicie namalowa­
na , konie o skróceniach śmiałych, energicznych

Nie zawsze mógł się Jej oprzeć Żeleński; całe natę­
żenie siły dramatycznej Alpuhary znajduje się często 
w orkiestrze; ale obrazowanie tak jest wspaniałe, bar­
wy tak umiejętnie do tła zastosowane, dramat tak wi­
docznie, dotykalnie uprzytomnia się zmysłom słucha­
cza, że doprawdy trudno zdobyć się na odwagę prze­
mówienia w sprawie śpiewaka, od którego uwagę od­
wraca chwilowo kompozytor świetnością illustracji 
instrumentacyjnęj.

Nie należy jednak sądzić, że rola śpiewaka jest 
podrzędną w nowym utworze Żeleńskiego; dość Al- 
puharę przejrzeć w partycji, dość zanucić sobie bal­
ladę przy fortepianie, aby przekonać się, że opowiada­
nie powierzone głosowi jest niezmiernie dramatycz- 
nem samo w sobie, i że takie frazesa jak pierwszy: 
„już wgruzach leżą maurów posady" lub: „ale w Gre­
nadzie zaraza", mają w sobie wewnętrzną, samoistną 
siłę dramatyczną, działającą bez pomocy zewnętrz­
nych efektów orkiestrowych.

Wreszcie, kto zna ostatnie pieśni Żeleńskiego, kto 
przypomina sobie pewne ustępy w „Pytaniach",—ten 
już mógł odgadnąć w kompozytorze temperament dra­
matyczny, któremu w chwilach najsilniejszych wybu­
chów wystarczał: głos i fortepian.

Przewaga zatem, a czasem przemoc orkiestry w Al- 
puharze, tłomaczy się niedość jeszcze ujętym w karby 
nałogiem symfonisty—oraz nowo rodzącemi się zami­
łowaniami kolorysty.

I tym zamiłowaniom trudno się dziwić—jeżeli wziąć 
na uwagę znakomite postępy Żeleńskiego w instru- 
mentacji, o których tak wymownie świadczą nanowo 
orkiestrowane „Tatry".

Bogactwo barw, kombinacja ich naturalna, bez na­
ciąganych efektów, umiejętne za pomocą blaszanych 
instrumentów rozłożenie światła wśród linji rysunku 
smyczkowego, darwydoby wania, że tak sięwyrazimy, 
pewnej wypukłości konturów melodyjnych przez rzu­
canie tu i owdzie niby świecących punkcików, figur po­
wierzanych instrumentom dętym drewnianym,—wszys­
tko to podnosi dziś dawniejszą uwerturę Żeleńskiego 
do znaczenia pysznego malowidła, tchnącego prawdą 
górskiego krajobrazu.

Przy tych wszystkich kolorystowskich zaletach, 
Żeleński nie jest impresjonistą; nie uprawia barwy 
dla barwy — efektów brziuienności nie szuka, ale 
znajduje je zawsze tam, gdzie wypływają z natury i 
treści bądź głównego melodyjnego pomysłu, bądź 
kontrapunktowych inteneyj; dlatego instrumentaria 
jego sprawia wrażenie żywego, gorącego kolorytu, nie 
rażąc ani przeciążeniem barw, ani ich jaskrawością.

Temi samemi zaletami celują dwie nowe kompozy­
cje orkiestrowe Żeleńskiego: Polonez i mazur, z do­
datkiem wydoskonalenia formy, która w „Tatrach" 
trąci jeszcze nieco uwerturowym szematyzmem.

Czyż potrzebujemy przypominać, że forma polo­
neza może być pozorem dó napisania poematu? któż 
z nas nie pamięta posępnego nastroju w polonezie 
C-minor, tragicznego patosu w polonezie Fis minor 
Szopena?

Dramat zawiera się także w polonezie Żeleńskie­
go, dramat pełen scen bojowych, przeplecionych po- 
godnem tchnieniem pokoju; a jak to wszystko wstrzą­
sa, jak ta pierwsza cześć elektryzuje i porywa!

Jeżeli polonez przewyższa mazur nastrojem, to na­
tomiast obrabianie mazura, przeprowadzenie go przez 

a pewnych, czujesz takie w nich życie, że ci się zda­
wać może, iż wpadną na ciebie—jesteś tą czwórką za­
chwycony—podnosisz jednak oczy nieco do góry: pa­
trzysz na bryczkę—i spoty kasz—twarz—znów pijaną. 
No! jestto fantazja artystyczna, mówisz sobie, wyma­
lowane to tak znakomicie — zwracasz swe oczy wiec 
na lewo i widzisz znów scenę—jaką? żyda częstujące­
go wódką pijanych—znów pijanych chłopów. Śliczne 
to, cudowne, genjalnie namalowane — prawda — ale 
cóż mimo tego wszystkiego odchodzisz od obrazu 
z pewnego rodzaju niesmakiem—i myślisz sobie — 
jakby to zaraz inaczej wyglądało, gdyby ta czwórka 
i ta gromadka narodu znajdowała się obok tej milu­
tkiej a na ostatnim planie znajdującej się cerkiewki 
i oświeconej blaskiem zachodzącego słońca? Nieza­
wodnie—byłaby to jakaś estetyczniejsza całość. Z dru­
giej znów' strony zadajesz sobie pytanie, jakie prawo 
masz krępować artystyczną fantazję artysty. Nieza­
wodnie—nie—ale czujesz żal do niego, że malując tak 
znakomicie sili się na malowanie brzydkiej strony 
społeczeństwa naszego, — sceny w której ani krzty 
poezji—a brzydoty tyle. Czy zadaniem sztuki ma być 
przedstawienie jedynie ujemnej i szpetnej strony na­
tury ludzkiej—natury naszej.

Obraz pana Chełmońskiego wzięliśmy za przykład, 
jestto naszem zdaniem pierwszy ze smutnych objawów 
kierunku, na jaki owa nasza polska szkoła malarstwa 
się rzuca. P. Chełmoński zaciera poniekąd to przykre 
wrażenie genjalnem wykonaniem— niepozostawiają- 
cem nic do życzenia—wykonaniem, nad którem unoszą 
się tak Pecht jak Ranzoni, ale p. Chełmoński już ma 

0 fałszywe pieniądze.

wszystkie psychologiczne fazy nadaje tej kompozycji 
cecbę wykończenia, które prawdziwy zaszczyt kom­
pozytorowi przynosi.

Słuchając tego mazura, śledzi się nietylko dziarski 
motyw, rytm ognisty, ale jest się w kole tańczących: 
każdy instrument popisuje się ze swoją figurą; tance­
rze mijają się, krzyżują, jeden drugiemu rękę podaje, 
melodję jak piękną tanecznicę odbierają sobie po ko­
lei, a wszystko wre, kipi, a ruchu a życia mnóstwo— 
dopóki wszystkie pary, wszystkie instrumenta nie 
zespolą się w jednem grzmiącem tutti!

Coś równie pięknego już" dawno nie zdarzyło nam 
się słyszeć.

Chór aniołów, należący do kompozycji większej 
rozmiaru, nie zdaje nam się nastroje.n odpowiada 
intencji utworu; brak w nim eteryczności i przezr°* 
czystości sfer niebiańskich, a całość nadto do zie­
mi przykuta.

„Nasza Hanka1* na chór męski jest śliczną piosen­
ką, pełną tęsknoty i rzewnego smutku.

Z solowych numerów „Młoda zaswatana** należy d® 
nowości wzruszających dziwnie poetyczną prostotą1 
świeżością motywu.

Wspomnieć jeszcze wypada o dwóch mazurką®9 
fortepianowych, z których pierwszy wdzięczniej 1 
sympatyczniej przedstawił się od drugiego.

Pozostaje nam mówić o wykonaniu nie ze wszy** 
tkiem zadawalniającem.

Zastrzeżenie to stosuje się szczególniej do orkie­
stry, która odegrawszy dzielnie „Tatry “ i polonez®' 
wiele pozostawiła do życzenia w Alpuharze, a szcze­
gólniej w mazurze.

Chóry sprawiały się przyzwoicie.
Jako soliści wystąpili: p. Cieślewski i pani Olg9 

Olgini-Sabińska.
Artysta opery naszej, śpiewając Alpuharę, ffli®* 

zadanie odpowiednie naturze swego głosu; siły 
niego i deklamacji wymagano, siłę też dał unoszącą 
się chwilami po nad grzmoty orkiestry.

Pani Sabińska, obdarzona sympatycznym meż«® 
sopranem, śpiewała arję z „Włoszki w Algierze"1 
dwie pieśni Żeleńskiego i w obu wystąpieniach inte­
ligentnie uwydatniła różnice stylów i nastrojów.

Jestto śpiewaczka dobrej szkoły i widocznie wy­
kształconego smaku, bo z takiemi tylko przymiot®911 
można dziś śpiewać Rossiniego.

Pan Lewita elegancko wykonał mazurku

W tych dniach w Kaliszu i w Lublinie roztrzą"0® 
były dwie sprawy o puszczanie w obieg fałszywy6® 
pieniędzy.

Damy tutaj w kilku słowach ich zarys.
W Kaliszu sprawa była daleko znaczniejszych 

miarów'.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Antoni SkowroDj 

ski, Józef Węgrowski, Samuel Kujawski, Markus R1' 
goziński, Szaja Wilner, Paweł i Hejena małżonko*1 
Kociołkowscy i Jęta Batawja.

Osnowa sprawy jest następująca: .
Jeszcze w roku 1878, wskutek obiegających 

naśladowców, którzy są tego przekonania, iż wł9®'!'* 
naśladując manierę zostaną równie znakomitymi ®a 
rzami—ten kierunek zbyt wybitnie maluje się w % 
łym szeregu młodszych malarzy naszych i dl® ^e. 
kładziemy nań nacisk, poczytując to jako jedną 9 
mnych stron naszej szkoły malarstwa — słuszni® 
naganianej przez niemiecką krytykę.

Zaznaczywszy to jedno zboczenie z drogi * ,ró- 
wej naszej szkoły malarstwa, z drugiej strony 
cić musimy uwagę na to wykroczenie naszych 11)9 
rzy, bodaj czy me większe od pierwszego, iż P.r8fresii 
na kawałek chleba, wyrzekają się rodzinnej 1 .. 
w swoich utworach. Z przykrością naprzykl99 L- 
trzyliśmy na wystawie monachijskiej na utwoty.Ry­
skiego pędzla, których treścią w trzech czwarty®9 
ły temata obce—kosmopolitycznej natury- 
wprawdzie niektórzy, iż sztuka jest kosmopolity jb 
samo przez się nam jednak ten argument w®9 Jo- 
przekonania nie trafia, artysta tworzy arcydzte'^e 
piero wtedy, gdy swój przedmiot ukocha — czy 
kochać rzecz obcą? Wątpimy. . . tsjj si?

Mistrze tonów: Moniuszko, Szopen, byli i 9 
genjalnymi naszem zdaniem dlatego, że 
z pod ich rąk wyszła, przeszła przedtem Pr/(e & Bzn9' 
miłujące serce. Wiadomo powszechnie ja‘<I0Jril|Idet" 
niem cieszyły się dwa obrazy Czachórskiego: „ "każdy 
i „Czy chcesz różę." Malowane sumienni , n9tnry, 
z najdrobniejszych przedmiotów kopjowany ' aygtk0 
rysunek iście francuski, nieposzlakowany, i^żdy91 
to rzeczywiście składało się na rzecz po były t0 
względem doskonałą, skończoną, a jedn



3

^tosek o kursowaniu fałszywych dziesięciorublówek, 
*a?a P°^cj* byla na nie szczególnie zwrócona.
Wreszcie w oberży w Błapkach strażnik ziemski 

Postrzegł u pana L. pewną ilość fałszywych dziesię- 
•orirblówek; pan L. otrzymał te pieniądze od Wę- 

S^skiego.
Pokazało się ze śledztwa, że W. wymieniał i innym 

sobom dziesięciorublówki.
.Przytrzymano go więc; z początku W. dowodził, że 
’e Pamięta zkąd dostał banknoty, wreszcie zaś zeznał, 
e banknoty otrzymał od starozakonnych Kujawskie- 

J° i Czarnożyła za pośrednictwem Skowrońskiego; 
“Pewnili oni, że mają stosunki z Anglją i Turcją.
Próbki fałszywych banknotów Czarnożył miał 
cygarach, które rozłamy wał, wyjmując z nich pa- 

P’^rki trzyrublowe i rublowe.
Następnie W. kupił za 1,050 rs. dziesieciorubló- 

s k °d n’ejnkiej Batawji z Sieradza, której syn mie- 
zka w Londynie; adres tego ostatniego odpowiada 

“jrpełnie adresowi fałszywych banknotów rosyjskich 
Londynie, wskazanemu przez niejakiego Majera.

• Podczas śledztwa, do którego pociągnięto kilka 
],es7jCXe osób, wyjaśniło się, że a;euci fałszywych pie- 

■ędzy usiłowali także wejść w stosunki z wieloma 
O8obami.

.^a posiedzeniu sądowena stwierdzono między inne- 
^iłk P°S^a^ wz&l§dem Kujawskiego i małżonków 

.Jak już z podanego w piśmie uaszem wyroku wia- 
uniewinniono ich, pięcioro zaś pozostałych pod- 

s^nych skazano.
cU*‘uga sprawa o wypuszczanie w obieg fałszywych 

uknotów przedstawia się jak następuje :
osk m stan^ przed sądem niejaki Chaskel Apelrot, 
Pieró*011^ ° sPrzedaż 25-rublowych fałszywych pa- 

daw°S- -®n przytrzymany w chwili, kiedy miał sprze- 
z jn’eJa^>eińu Herszbergowi, będącemu w zmowie 

7 a i % policyjną, fałszowane banknoty.
kto'na ez*0no przy nim ośm trzyrublowych papierków, 
Szvre dała policja Herszbergerowi dla zakupna fał- 

J*yeh banknotów, zaznaczywszy je. 
cje'r.ot został przytrzymany.

rolę a 8ję tyczy Herszberga, ten odegrał w sprawie 
z 1X- ć w ogóle wątpliwą, w rezultacie zaś uciekł 
sade2u tak, że obrońca A. utrzymywał nawet przed 
fałS2v’ lż Herszberg właśnie wypuszczał w obieg 
z banknoty, a Apelrota użył dla zrzucenia 

< 8 d® podeirzeii.
AnPLtJedna^.zważywszy okoliczności sprawy, uznał 
ai esztanck^}Winnee° * skazał na Półczwarta roku rot

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Wieść o zmniejszeniu liczby gubernij w Króle­

stwie polskiem ostatecznie, jak zapewniają gazety 
petersburskie, okazuje się bezpodstawną.

< = Wkrótce już zostaną podobno poddane pod za­
twierdzenie właściwych władz nowe przepisy o ka­
rach wymierzanych na uczniów gimnazjów.

— Przy ministerjum sprawiedliwości ustanowioną 
tostała specjalna komisja dla wynalezienia środków 
zapobiegających kradzieżom koni i bydła roboczego; 
komisja chce obostrzyć kary na złodziei tego rodzaju.
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'dzieła mogące zastanawiać znawców,ale nie zachwy­
cać tłumy. Cabanel, który głównie wpłynął na to, iż 
iP- Czachórski został nagrodzony medalem, mógł po­
dziwiać to dzieło jako dzieło malarza dobrego, my 
lecielibyśmy wniem widzieć jeszcze majstra polskiej 
i®zkoły, a tego w obrazach wszystkich Czachórskiego 
dopatrzeć się niepodobna. Ta treść kosmopolityczna 
*łaśpie stała się szkopułem, o który naszem zdaniem 
rozbić się może i cała siła naszej szkoły..

. Jukąż na to odpowiedź dają malarze? Żyć musimy! 
brazków czy obrazów z treścią czerpaną z naszego ży- 

za^a cudzoziemiec nie kupi, a u nas, kto się sztuką 
}^”®je, gdzie są owi mecenasi nabywający obrazy.

.’-na społeczność naszą, ten niestety wymówkę tę 
Oseyjnaie za niedosyć dostateczny powód. Z czasów 

abiich wyliczyć możemy prawie wszystkich mala- 
nr, aszych, którzy, jeśli tylko na wystawy krajowe 
WlV^^ swe dz^ela’ niezawodnie nabywców zna- 

s,t°dzywają sie i odzywały głosy: „ratujmy polską 
JJW Nam sie zdaje, że ratunek tntaj dla mej 

a,tylko “sami artyści—nie ogół, któremu i jbrych chęciach i na czynach nie zbywa. W po- 
^dance tej • chcieliśmy właśnie zwrócić uwagę 
m no*e kierunki jakie w szkole polskiej malarstwa 

wybitnie się manifestują - kierunki te naszem daniem mogą ją zaprowadzić na manowce-a wyka- 
je 1 karcie surowo winna krytyka-a zaradzić 

sami artyści. n 7 n^^chium, 20-go listopada 1879 r. Kobalt.

= Z powodu zamknięcia żeglugi na Wiśle, służba 
policyjna w Jecie przy szalupach kanonierskich na 
rzece funkcjonująca, cofniętą już została.

— Licytacja na mosty na Wiśle pod Płockiem i pod 
Włocławkiem, o której donosiliśmy, spełzła na ni- 
czem dla braku licytantów; nowy termin ogłoszony 
zostanie wkrótce.

= Wykupywanie patentów na prawo sprzedaży i 
wyrobu trunków na rok 1880 rozpoczęło się już 
z dniem 27 listopada, w biurze zarządu opłat akcyzy 
w gub. warszawskiej i siedleckiej w tym okręgu; oso­
by, które nie wykupią patentów do 1 (13) stycznia 
r. b., nie będą miały prawa ani sprzedawać ani wy­
rabiać spity tualj ów.

= Towarzystwo opieki nad zwierzętami odniosło 
się do władzy policyjnej z przedstawieniem, iż nie­
zdolni kowale a także dzierżawcy studzien miejskich 
żadnych nie mający kwalifikacyj pozwalają sobie po­
dejmować się kucia koni, przez co psują kopyta i 
przyprawiają zwierzęta o wielkie cierpienia; wsku­
tek tego p. oberpolicmajster wydał rozporządzenie 
zakazujące niezdolnym i w stosowne przyrządy nie- 
zaopatrzonym indywiduom podobnych czynności.

= Władza policyjna poleciła stróżom domów u- 
trzymywanie w zimie kranów pożarnych w porządku, 
oczyszczanie ich z lodu i śniegu.

= Urzędnicy kolei terespolskiej wystąpili podobno 
w tych dniach z podaniem do swojej władzy o pod­
wyższenie etatów, a to z uwagi na ogólne podrożenie 
wszelkich najniezbędniejszych artykułów życia i wo- 
góle potrzeb domowych; jaki skutek odniosło owo po­
danie, nie jest nam wiadomem.

— Zarządom dróg żelaznych, w imieniu wielu po­
dróżnych, przypominamy, iż — o ile się zdaje — na­
deszła już stosowna pora do ogrzewania wagonów.

= Rząd gubernjalny warszawski zatwierdza nie­
ustannie nowe plany i udziela pozwolenia na budowę 
nowych domów.

Pozwolono wybudować na Ostrowskiej pod nr2315E 
dom frontowy dwupiętrowy z dwoma takiemiż oficy­
nami.

Na Wilczej pod nr 5075, dom frontowy dwupię­
trowy z dwoma oficynami.

Na Czerniakowskiej pod nr 2993, dom frontowy 
i dwie oficyny trzypiętrowe.

Na Dzielnej pod nr 2374H, dom frontowy i dwie 
oficyny trzypiętrowe.

= Z literatury.
* W liście pisanym do jednego z najznakomit­

szych tutejszych wydawców’ Kraszewski oświadcza, 
iż obecnie zajmie się wyłącznie opracowaniem dalsze­
go cyklu powieści historycznych.

Cały czas i wszystkie siły poświęci wydawnictwu, 
które społeczeństwu swemu jako najcenniejszą rzecz 
swoją przekaże.

Z powieści tych drukuje się właśnie trzytomowa 
z czasów’ Leszka Białego p. t. „Waligóra®.

Następna ma nosić tytuł „Syn Jazdona® (z czasów 
Bolesława Wstydliwego i Leszka Czarnego).

* Margrabia Zygmunt Wielopolski wystosował 
list otwarty do hr. Stanisława Tarnowskiego w od­
powiedzi na tegoż ocenę wydanego niedawno dzieła 
p. Lisickiego o ś. p. Wielopolskim.

* W ostatnim numerze Niwy spotykamy znakomi­
tą nowellę Henryka Sienkiewicza.

O arcywdzięcznej rzeczy tej powiemy obszerniej.
* Znana praca p. Jana Jeleńskiego „Żydzi, niemcy 

i my“ ukazała się w czwartem wydaniu powiększo- 
nem i zawierającem przypisy.

— Z teatru i muzyki.
* P. Helena Modrzejewska przybyła dziś do War­

szawy.
Jutro pierwszyjej występ w „AdriannieLecourreur.® 
Poniżej umieszczamy ogłoszenie dyrekcji teatrów co 

do odbioru biletów na przedstawienia abonamentowe.
* W piątek dany będzie „Lohengrin® po raz 

szósty.
* Wczorajsze przedstawienie uczniów szkoły dra­

matycznej p. Derynga odbyło się według zapowie­
dzianego programatu.

Grano trzy sztuczki „Pośredniczkę®, komedję Ko­
rzeniowskiego , „Przed śniadaniem® Fredry syna 
i „Nikt mnie nie zna® Fredry ojca.

Odwołując się do zdania naszego poprzednio już 
o tych przedstawieniach wyrzeczonego dodać winni­
śmy, że dokładne wyuczenie się ról na pamięć jest 
jednym z najniezbędniejszych warunków scenicznych 
dla skończonego już artysty, a tem bardziej dla ucznia 
szkoły dramatycznej, którego pamięć nieznużona 
długoletnią pracą łatwiej może' się naginać do szyb­
kiego wdrożenia się w wierne chociażby tylko po­
wtórzenie wyrazów autora.

Niedostatki tego rodzaju głównie dają się uczuć 
w komedjach wierszem napisanych.

Nie wspominając więc już o całym personelu, wy­
stępującym w komedji Fredry ojca „Nikt mnie nie 
zna®, który ogólnie grzeszył ciągłem przekręcaniem 
wierszy autora „Zemsty®, zwracamy się głównie do 
p. Frenkla.

Młodzieniec ów, występujący w roli Kaspra, kilka­
krotnie dał już dowody zdolności do ról komicznych.

Wspominaliśmy już o tem w sWoim czasie, ale 
w roli Kaspra, która sama z siebie już jest arcykomi- 
ezną, p. Frenkiel starając się zbyt silnie odznaczać 
wydatniejsze ustępy, czyni przez to krzywdę sztuce, 
przetwarzając fredrowski komizm na przesadzoną ka­
rykaturę.

Ale nie dość na tem.
P. Frenkiel, przejęty widać tem przekonaniem, że 

dobrego nigdy nie jest zawiele, każdy prawie wiersz 
Fredry okrasza własnego pokroju dodatkami.

Oto przykład, a powtarzamy najwierniej to, co 
wczoraj zasłyszeliśmy.

Fredro opowiadanie Kaspra o ukradzionej skrzyn­
ce kończy następującym dwuwierszem:

On się podniósł piorunem, jam się zerwał duchem,
On uciekł a jam został—on z skrzynką, ja z uchem...

P. Frenkiel zaś ostatni wiersz powtarza w następu­
jący sposób:

On poleciał a ja zostałem, on ze skrzynką, a ja oto 
[z uchem.

Widocznie młody aspirant do dramatycznych suk­
cesów był tego przekonania, że dziewiętnastozgło- 
wy wiersz da mu łatwiejsze pole do zdobycia końco­
wego efektu, aniżeli trzynastozgłoskowy.

1 nie omylił się, bo za ten barbarzyński zamach na 
Fredrę wymierzony otrzymał oklaski od widzów, któ­
rzy, nawiasem mówiąc, nie szczędzą tych oznak zado­
wolenia, taią zwłaszcza, gdzieby się od nich hajgorli- 
wiej wstrzymywać powinni.

Niechże przynajmniej temi oklaskami nie zachęcają 
młodych aspirantów dramatycznych do kaleczenia 
pięknych wierszy fredrowskich, albo okrągłych i sta­
rannie wykończonych perjodów Korzeniowskiego.

* We wczorajszej Gazecie Warszawskiej mieści się 
studjum p. t. „Setne przedstawienie komedji „Hele­
na de Seigliere® i Alojzy Żółkowski.

Rzecz tę wyszła z pod cennego pióra Józefa Keni­
ga polecamy najpilniej „młodym, upojonym głupie- 
mi oklaskami, a marzączym o laurach bez trudu na 
scenie zbieranych®.

* P. Aleksander Zarzycki, dyrektor konserwato­
rium, obejmując w niem klasę muzyki zbiorowej, 
zrzekł się honorarjum nauczycielskiego na rzecz u- 
bogich uczniów.

Czyn godzien zaznaczenia.
= Mamy przed sobą prospekt nowego pisma nau­

kowego, które wychodzić będzie w Warszawie, po­
cząwszy od dnia 15-go grudnia r. b.

Nosi ono tytuł: „Kronika lekarska, dwutygodnik 
naukowy, poświęcony przeglądowi postępów nauk 
lekarskich.®

Głównym redaktorem i nakładcą jest dr W. Ko­
smowski, redakcję składają drowie: Dobieszewski, 
Gajkiewicz, Hering, Matlakowski, Mayzel i Nussbaum; 
współpracownictwa przyrzekli znani w świecie nau­
kowym lekarze.

Żywy i ciągły ruch, jaki spostrzegać się daje na 
polu literatury lekarskiej, mnóstwo dzieł specjalnych 
w zakresie tej nauki czyni niepodobnem prawie dla 
lekarza praktykującego obeznanie się z postępem na­
uki i utrzymanie się ciągłe na wysokości jej rozwoju.

„Z tych więc względów — pisze w prospekcie re­
dakcja — za przykładem piśmiennictw obcych, za­
kładamy nowy organ lekarski polski, który ma być 
przeglądem prac i postępów w dziedzinie wszystkich 
gałęzi medycyny.®

Główną część nowego pisma stanowić będzie dział 
sprawozdawczy, poświęcony streszczeniom ścisłym 
i objekty wnym prac oryginalnych gdziekolwiek się 
ukazujących.

Dział ten, który zawierać będzie także krytyki 
i wiadomości bibliograficzne, nie wyłączy jednak 
prac oryginalnych istotną posiadających wartość.

Kronika bieżąca, korespondencje i sprawozdania 
z posiedzeń i zjazdów lekarskich dopełnią ram pisma, 
które, uznając jego pożyteczność, witamy serdecznem 
życzeniem powodzenia.

= W warszawskim świecie finansowym wciąż 
trwa brak gotówki, bardzo niepomyślnie oddziaływa­
jący na stosunki handlowe i przemysłowe.

Nigdy jeszcze w Warszawie nie protestowano ta­
kiej masy w’eksli, ile wobecnych czasach.

Pewien np. dom handlowy zaprotestował w jednym 
dniu rozmaitych weksli na sumę około dwudziestu 
tysięcy rublij—weksli wystawionych przez firmy po­
ważne i pewne, które tylko chwilowo, z powodu tru­
dności w dostaniu gotowizny, znalazły sie w niemo­
żności pokrycia w terminie zobowiązań. “

Pokątni tylko dyskonterzy weksli zacieraja rece 
z zadowoleniem i robią wyborne interesa. dyskontu-
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Jąc weksle z najlepszemi podpisami po 2% na mie­
siąc... _________

= Warszawianin w... Persji!
Otrzymujemy następujące pismo:

.it „Szanowny 'panie redaktorze!
„Jeżeli ci to, szanowny panie, nie zrobi trudności, weź 

mapę Persji—znajdź prowincję Azerbaijan, a w niej 
miasto Tauris vel Tabriz, drugą stolicę Persji i rezy­
dencję następcy tronu.

„Miasto to ma sześć mil obwodu i 200,000 ludności 
jak mówią poważni persowie, a jak mniesię zdaje, nie 
więcej nad 150,000.

,;Z tego, to zakątka ziemi pisze do ciebie, szanowny 
panie, rodak, który przez dziesięć lat codziennie (wy­
łączając święta) najsumienniej odczytywał twoje ko­
chane pismo—ml wiadomości kościelnych do ostatnie­
go ogłoszenia!

„W pierwszych dniach lipca opuściłem Warszawę 
i pizez Kijów, Odessę, zwiedziwszy Krym, morzem 
Czarnem via Poti-Tiflis Eriwań-Nachiczewoń, prze­
szedłszy dalej Ararat i Armenję, przybyłem do Persji.

„Kraj to ciekawy i mało znany.
„Trudno go poznać z powodu fanatyczności miesz­

kańców.
„Ja jestem w wyjątkowych warunkach.
„Z powodu mojej służby codziennie bywam w pa­

łacu Walejahta (następcy tronu) i widzę dużo rzeczy 
niedostępnych oczom europejczyka.

„Jeżeli moja korespondencja może być pańskiemu 
pismu pożyteczną, racz mi szanowny panie odpisać 
a zarazem przysłać plan, o czem przedewszystkiem 
mam pisać.

„Z powodu oddalenia, nim pańską odpowiedź od- 
biorę i nim otrzymacie pieniądze, upłynie blisko trzy 
miesiące!

„Mam nadzieję, że szanowny pan nie zechce mnie 
przez tak długi czas pozbawić swojego pisma, a stąd 
wszelkiej z drogą Warszawą styczności i wyda po­
lecenie zaraz po odebraniu tego listu aby mi wysy­
łano Kurjer codziennie, załączywszy numera od 1 li­
stopada r. b.

Ach! nie uwierzycie, jak się w tym światku spra­
gnionym czuje wieści z pod rodzinnej strzechy"...

L. G.

— Sposób na dzJka!
Przed kilkoma dniami odbyło się w Nowosielicy 

(w Galicji) polowanie na dziki.
Gdy psy tropiły dzika i obskoczywszy powstrzy­

mały go w dalszym pochodzie, nadbiegł p. Brz. z kor­
delasem...

Zbliżywszy się wszakże, zamiast ugodzić zwierza 
zabójczem żelazem p. Brz. wpadł na inny sposób na­
der łatwy, nie wymagający niczego więcej, prócz 
zręczności i odwagi.

bto rzuciwszy się na dzika p. Brz. powalił go na 
ziemię a usiadłszy na grzbiecie, począł wołać towa­
rzyszy polowania...

Tymczasem i dzik nie próżnował, ale wszelkich u- 
ż.y wał fortelów w celu wydobycia się z pozycji, w któ­
rej po raz pierwszy w życiu się znajdował.

Pasowanie się takie blisko ćwierćgodzinne zakoń­
czyło się związaniem dzika, którego p. Brz. żywcem 
zabrał ze sobą!

Tak podaje Kronika łowiecka — ale ona jak i my­
śliwi, których jest patronem, często... mylić się może...

= Do wiadomości!
Do łaskawej wiadomości niektórych naszych „arty­

stów" dramatycznych, czujących nieprzezwyciężony 
wstręt do ról małych, podajemy następujący fakcik...

Onegdaj grano w słynnym Burgu wiedeńskim 
szekspirowskiego „Makbeta".

Kolę „rannego żołnierza" — kilkanaście słów — 
przedstawił dla artystycznej całości najpierwszy tra­
gik niemiecki Józef Lewinsky!

Tenże Lewinsky kilka dni temu był... służącym 
lady Milfort w „Intrydze i miłości", a na ostatnim 
aflszu „ Romea" spotkaliśmy jego nazwisko przy roli... 
aptekarza.

U nas od podobnych zadań wymawiają się nawet 
szare teatralne duchy, gdzieindziej pierwsi chcą być 
ostatnimi, jeżeli tego dobro sztuki wymaga.

Lecz u nas... inaczej!
= Drogi katar!
Dzienniki drezdeńskie opowiadają, iż kiedy Adeli­

na Patti przybyła niedawno pośpiesznym pociągiem 
z Wrocławia doDrezna, powitał ją na dworcu jenerał 
F. i zabierał się doręczyć jej olbrzymi bukiet wśród 
stosownego przemówienia.

Widząc to impresario „boskiej Adeliny", sprytny 
Pollini, przybiegł do jenerała i najusilniej upraszał 

°a “Pogrzanym dworcu wstrzymał się od 
wszelkich o*aeyj, ponieważ jeden katar pani Patti 
kosztuje 15,000 marek!...

I ewna korpuletna dama była wielce melancho- 
liczną. ® dprawioną będzie wotywa w kościele św. Karola Boromeu^ieni; córka jego, hr. Rantzau, powiła syna

£2 W dniu 22-gim listopada r. b., o godzinie 5’/3 
wieczorem, w kościele św. Krzyża, pobłogosławionym 
został związek małżeński zawarty między p. Adolfem 
Rewieńskim, b. sekretarzem b. komisji rządowej spra­
wiedliwości, obecnie urzędnikiem drogi nadwiślań­
skiej, a p. Ludwiką Tyszecką. —25213—

f Dnia 4 grudnia, we czwartek, jako w ósmą rocznicę 
śmierci Wiktora Kudelskiego, odbędzie się msza żałobna 
w kaplicy paralityków przy ulicy Nowowiejskiej, o godzinie 
10-tej zrana, na którą pozostała żona zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —25487—

•j- Dnia 4 grudnia, we czwartek, o godzinie 10-tej zrana,

KRONIKA TELEGRAFICZNA. i?ta
X Paryż 1-go grudnia.—Zmarł tu znakomity ekon*"®1]^ 

Michał Chevalier. Początkowo był on inżenierem. Oh®' nCjj. 
zyskał rozgłos dziełem „o interesach materjalnych 
pracach publicznych, drogach, kanałach, kolejach żelą^-.gil 
W College de France wykładał ekonomję narodową. ” 
wstąpił do izby poselskiej. Jakkolwiek Chevalier w P? . 
swej karjery wyznawał zasady socjalistyczne, to późn’?J D» 
ich śmiertelnym wrogiem. Z dzieł jego zasługą'.? jp 
wzmiankę: „Listy o organizacji pracy",- „Kurs ekonomj1 r 
tycznej" i „Moneta". ’ lecR*
' X Paryż 1-go grudnia. — Akademja francuska 

rozpisać konkurs na utwory poetyckie Z terminem 31 ?’.lfr 
1880 roku o nagrodę ustanowioną na cześć Lamartina; u 
ry te mogą liczyć najwyżej 300 wierszy. .

X Rzym 1-go grudnia.— W Górnych Włoszech i jj.enc3ł 
cnej Tobia panował)' gwałtowne burze. I tak: Yre.‘J^pol*1 
północny wicher z deszczem i śniegiem; w Rzymie i 
południowe wiatry; w Ankonie południowo-zachodni cCo. 
w Tryjeście Bora i nieustający śnieg; w Lesynie & 
Silnemi burzami nawiedzona też Istrja i Dalmaeia. zauiie'

X Monaco 1-go grudnia.—Młody książę Monac ®n 
rza przedsięwziąć podróż naukową do Afryki; zwieu • 
Abissynję, Szoa i region jezior centralnej Afryki. fel.0n®J,a’

X Norymberga 1-go grudnia.—Wczorajsza t ktę' 
deiegatów bawarskiej izby przemysłowej p handlówj, ^jby®1 
rej był obecny reprezentant rządowy, u<Jhwali<‘ ^ygło* 
w Norymberdze w roku 1882 krajowej wystawy 1 
wej i rękodzielniczej. , . , , , ' tu k

X Berlin 1-go grudnia.—-W sobotę obchodzo ® l}o3toj- 
mille srebrne wesele księcia Fryderyka Karola i. = 
nej małżonki. „ , . . „ _nStał dzia“,

X Berlin 1-go grudnia.—Kanclerz państwa zo

— Oh! jak ciężko żyć na świecie! — mówiła.
— Dla pani? w samej rzeczy — odpowiedziano jej.
— Pan i służący.
— Albo ty albo ja zwarjowałem! — wołał roz­

gniewany pan.
— Ależ jaśnie pan nie trzymałby służącego war- 

jata...
= Wypadki.
* Trójka koni, zaprzężonych do wozu z towarem, 

przestraszywszy się jadącego naprzeciw wozu z pu­
stelni beczkami, rozbiegła się.

Woźnica, Kacper Z., nie mógł wstrzymać rozszala­
łych koni.

Konie wpadły na latarnię gazową, takową prze- 
wróciły i złamały, lecz wskutek tego zatrzymały się.

Nikt szwanku nie poniósł.
* Przejeżdżający wczoraj przez Senatorską ulicę 

Wojciech S. najechał na przechodzącego Teodora G. 
i lekko go skaleczył.

* Woźnica Grzegorz F., przejeżdżając z prywatnym 
ekwipażem o godzinie 1-ej. w południe przez Nalewki, 
najechał na przechodzącą Fajgę A., przewrócił ją i 
lekko skaleczył.

* Wczoraj .około godziny ósmej wieczorem, wdomu 
pod nr 3 przy ulicy Niskiej, w mieszkaniu właściciela 
domu p. Fastage na pierwszem piętrzę zapaliła się 
podłoga pod piecem.

Ogień dostał się przez podłogę do mieszkania par­
terowego.

Topornicy oddziału pierwszego straży ogniowej, 
rozebrawszy piec i wyrąbawszy część podłogi, sufitu 
i belki, ogień przytłumili.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
R. B. rs. 2; II. W. rs. 2 na odbudowanie kościoła ka­
tolickiego w Irkucku; W. N. rs. 1 dla nędzy wyjątko­
wej; P. rs. 1; M. S. rs. 1 dla Mich.

M. M. W. składa rs. 2 dla biednej wdowy po urzę­
dniku do uznania redakcji, jako w rocznicę imienin 
ś. p. Ksawerego W.

— Od Karoliny N. i Marji D. rs. 1, od Stanisława 
i Natalji K. rs. 1 na kościół w Irkucku.

— Od Zygmunta i Lolika rs. 5 z prośbą o nabycie 
opału dla obarczonej drobną dziatwą rodziny, od D. 
na ten cel rs. 2.

Plan domu znaleziony na ulicy Marszałkowskiej za 
udowodnieniem i złożeniem ofiary na kościół w Irku­
cku, stosownie do życzenia znalazcy, odebrany być- 
może w redakcji Kurjera Warszawskiego.

— Od dyrekcji teatrów warszawskich otrzymujemy
następujące pismo:; \

„Osoby, które zamówiły miejsca numerowane na 
przedstawienia dramatyczne z udziałem pani Modrze­
jewskiej, za okazaniem kwitu abonamentowego głó­
wnej kasy teatralnej, będą miały wydane sobie, w ka­
sie (eatru wielkiego szczegółowe bilety na każde pięć 
przedstawień służyć mające, a mianowicie: na abona­
ment A. koloru białego, na abonament B. koloru ró­
żowego, na serję 1-szą abonamentu zawieszonego ko­
loru niebieskiego, a na serję 2-gą abonamentu zawie­
szonego koloru żółtego; tym sposobem interesanci 
unikną zgłaszania się do kasy po wymianę biletów na 
każde z przedstawień.

Dyrekcja teatrów zawiadamia osoby interesowane, 
żć ponieważ bez okazania powyższych biletów nikt 
na miejsce w teatrze wpuszczonym być nie może, 
przeto posiadacze kwitów abonamentowych raczą 
zgłosić się z niemi wcześnie do zwykłej kasy teatru 
wielkiego po odbiór rzeczonych wyżej biletów.

Bilety, o których mowa, wydawane będą od godziny 
10-tej zrana, w następujących terminach: na abona­
ment lit. A. w pierwszym dniu przedstawienia abona­
mentu tejże litery—na abonament lit. B. w pierwszym 
dniu przedstawienia tejże litery — na abonament za­
wieszony serji 1-szej w pierwszym dniu przedstawie­
nia tejże serji — na abonament zaś zawieszony serji 
2-ej w pierwszym dniu przedstawienia tejże serji.

Pozostałe bilety na galerję nienumerowaną i na 
paradyz sprzedawane będą na każde przedstawienie 
oddzielnie w dawnej kasie teatru wielkiego przy kon- 
tramarkarni,"

sza, za spokój duszy ś. p. Barbary z Kalińskich Zewald, 
na którą pozostałe dzieci i wnuki zapraszają przyjaciół i zy* 
czliwych. —25424—

j- Jutro, to jest dnia 4 grudnia, za spokój dusz ś. p- ^ar' 
bary z Chylińskich Gródeckiej i Felicjana Grodeckieg°> 
odprawioną będzie o godzinie 8-ej zrana, w kościele 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, wotywa żałobna, na 
którą pozostały syn i brat z rodziną zaprasza. —25538—

■f We czwartek, dnia 4 grudnia, w kościele św. Aleksandia, 
o godzinie 10-tej zrana, jako w czwartą bolesną rocznic? 
śmierci ś. p. Józefa Tyrawskiego, b, sędziego trybunał11 
cywilnego warszawskiego, odprawi się żałobne nabożeństw®’ 
na które pozostała żona z córkami zaprasza krewnych, pf*f 
jaciół, kolegów i znajomych. —25452—

-j- Nabożeństwo żałobne za duszę Augusta Kościelskieg0' 
zmarłego w dniu 6 listopada r. b. w Karczynie, w W. 
Poznańskiem, odbędzie się w dniu 5 grudnia, to jest w P1?' 
tek, o godzinie 11 i pół zrana, w górnym kościele święte?0 
Krzyża. —25548—

j- Ś. p. Józef Przedborski, urzędnik zarządu warszaw­
skiego ober-policmajstra, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie’ 
w dniu 3 grudnia r. b. przeniósł się do wieczności. Pogrąży 
na w głębokim smutku żona zaprasza kolegów i przyj®CIOj 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Narodzenia NajświętszeJ 
Marji Panny na Lesznie w dniu 5 grudnia r. b., o godzin'® 
3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —25550''
f Ś. p. Emilja z Ząbkowskich Jezierska, żona kasjer* 

górnictwa rządowego we wsi Panki, przeżywszy lat 49. °P8’ 
trzona św. Sakramentami, po ciężkiej chorobie zakończył* 
życie; po odbytem nabożeństwie w kościele parafialnym TrU' 
skolasy, zwłoki Jej przewiezione zostały do grobu familij0®?0 
w Częstochowie, gdzie, obok matki swej przed dwoma l®1? 
zmarłej, złożone zostały; o czem krewnych, przyjaciół i ina* 
jomych zawiadamia się. —25549—

L U świeżej mogiłki Mani Bóhm, w dniu 28 listopad* 
r. b. na cmentarzu powązkowskim pogrzebanej.

Śnieżny całun pokrył ziemię,
I śliczne liczko dzieciątka,

I snem wiecznym zmroził ciemię
U drugiej wiosenki wątka!

Cudne oczko w słup stanęło,
Pod martwą skrzepłe powieką, 

Wdzięk usteczek zimno ścięło,
I pieścioszkę skryło wieko!

Od kołyski do mogiłki,
Ścieżka łzawa i cierniowa,

Lecz daremne łez wysiłki,.
( Toć i grób nadzieję chowa!

O uciszcie rozpacz, żale,
Ojcze biedny... matko biedna! 

Porozchmurzać takie fale
Może tylko wiara jedna!

Tam wysoko dwie gwiazdeczki 
Błyszczą wam pociechą nowa.

Acia — Mania aniołeczki
Błagają niebios królową.

By rodziców ciężką dolę
Łaską swą opromieniła!

Ona koi serca bóle, 
W niej żywota nowa siła!

/

Więc k’niebiosom wznieśmy modły, 
W nich to błogie trosk wylanie!1 

Ufność—skrucha nie zawiodły;
•Święć się wola Twoja Panie.

—25.541—



— Z powodu ukończenia nauki JST/iOłZU <8H7“ 
KKBS! przez sześć uczennic w Zakładzie rękodziel­
niczym dla kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły się 
wakanse, na które można zapisywać sie codziennie.

—9440—4—6

— Wyprzedaje się każdego dnia: 'ABIOIl 
OBBALZO W szkoły flamandzkiej, francuskiej 
i włoskiej, oraz polskich inalarzów, które służyć mo­
gą za podarunki na gwiazdkę. — tlliCa Ale- 
ksandrja nr 15, mieszkania nr (i.

Bank polski
podaje do publicznej wiadomości, że począwszy od 
dnia 28 listopada (10 grudnia) do 11 (23) grudnia r. b. 
włącznie, od godziny 1-szej do 4-tej po południu, 
w gmachu Banku polskiego, przy ulicy Elektoralnej 
pod nr 743a (2 nowy), odbywać się będzie wyprze­
daż przez licytację starych win węgierskich, po ce­
nach ponownie o 20% zniżonych od rs. 2 kop. 40 do 
rs. IG za butelkę, według specyfikacji, która może 
być przejrzana w kancelarji Banku polskiego, a 
w dniach sprzedaży na miejscu. Kupujący winien 
uiścić natychmiast cały postąpiony szacunek i zabrać 
kupione przez siebie wino. 1—3—25516

Zarząd drogi żelaznej nadwiślańskiej 
ma honor podać do wiadomości osób interesowanych, 
iż z d. 20 grudnia r. b. (1 stycznia 1880 r.) zniesioną 
zostaje taryfa związku marienbursko-warszawskiego, 
dla bezpośredniego przewozu niektórych ważniejszych 
przedmiotów pomiędzy stacją Marienburg drogi ma- 
rienburgsko-mławskiej i stacjami Praga i Warszawa 
drogi nadwiślańskiej. 1—1—25525

Bank dyskontowy warszawski
podaje do wiadomości, że licytacja na kosztowności 
zastawione w Banku ’a we właściwym czasie niewy- 
kupione rozpocznie się w d. 7 (19) stycznia 1880 r., 
o godzinie 11-ej rano, w lokalu Banku. Postąpiony. 
szacunek zaraz po przybiciu na ręce komisarza sądo­
wego licytacja kierującego w całości uiszczony być ma.

1—3 —25518—

_ — Stanislaw Wierzbicki, adwokat przy- 
sięgły. przeniósł kaucelarję do domu pana Jarockie­
go. Zielony plac nr 6. 2—3—25072

— Zakład naukowo - rzemieślniczy 
dla kobiet, Bracka nr 1S, przyjmuje obec­
nie zapisy na naukę „Introligatorstwa,* 
„Ogrodnictwa.* „Ileljonniniatur* „ro­
boty kwiatów* i innych przedmiotów progra- 
mem ogłoszonych. —24368—4—6—

— Konsultacja dentystyczna otwarta 
od godziny 9—11 i od 4—6 wieczorem. (Leszno nr 7) 
Wejście kop. 25, zęby sztuczne po rs. 2.

—24775-2-6

lińst' ®erł*n 1 grudnia.—Na drodze żelaznej frankfureko-ber- I 
tyjn/pj nastąpiło w dniu 24 z. m. starcie pociągu osobowego I 
Star • aj‘łct!S° na dworzec Glisten z wagonami przesuwanemi. 
u,| 5‘.e wynikło z powodu nieustawienia zwrotnicy w czasie 

bt|'yyni. Maszyna pociągu osobowego wykoleiła się, kilka 
tize0|n0W 7'0stał° zniszczonych; z ludzi doznało uszkodzenia 

służby pociągowej i pięciu podróżnych.
pij? Wiedeń 1-go grudnia.—Jak z różnych stron donoszą, 
Rad Ze Pos'edzenie delegacy] odbędzie się w dniu 9 grudnia, 
gj y .Państwowa ukończyłaby obrady tegoroczne w dniu 20 

ja. Około 10 stycznia otwarte zostaną sesje sejmowe. 
Tęmeszwar 1-go grudnia.— W banacie temeseńskim 

trzęsieniu ziemi. Niemal każdego dnia, tak w sa- 
mieście Temeśzwarze, jako też w okolicznych miejsco- 

BzŁ aacb °bserwowane jest to zjawisko. W Temeśzwarze u- 
dow ZOne z°ztaly nieco’domy w śródmieściu. Według urzę- 
6*6 sprawozdania, trzęsienie ziemi w Nowej Moldowie 
Pań , yaków, w Starej Moldowie 294, na węgierskiej kolei 
kóiyS I®, w gminie Koronini 115, ogółem 1100 budyn-

Wiedeń 1-go grudnia.—Presse pomieszcza następujące 
SB0?.,.We zawiadomienie państwowego sekretarza rzeczypo- 
e2e . J .®ah. Marino: „Podpisany upoważniony jest do oświad- 
Sanniw ‘ż rozsiewane przez dzienniki pogłoski, jakoby rząd 
niu ^ar*>>0 zezwolił na urządzenie na swem terrytorjum do- 
s2a.^ry, są pozbawione zupełnie podstawy. Oprócz tego pi- 
r jcy umocowany jest do zawiadomienia, iż naczelna rada 
dnl*c-2?P.osPolitej suspendowała pana komandora P. Malpel w go- 
WT<Sci Jenerała i komendanta milicji i przeciw niemu nakazała 
za\J>c,Zen'® sądowego śledztwta za udział w pomaganiu do 
1? r 1Cjl'zęń, celem uzyskania pozwolenia przeciw wyraźnej wo- 
belu •'V kraju na otwarcie rzeczonego domu gry, Guiliano

----- -----------

Przegląd polityczny.
sPos°j|em powstała wieść o zamordowaniu

2 'jkhtara paszy i jakim sposobem rozpuszczono ją 
jVn.ji — niewiadomo dotychczas. Porta zaprze- 

'Jła urzędownie alarmującej pogłosce, która jeżeli 
Powstała, to musiała mieć jakiś punkt wyjścia i pe- 
Urob’*’3116’ Pow*etrza jej przecież nie można było 

jjiga albańska zdobyła się na wystawienie dość 
dz>C2U^C^ sR zbrojnych, bo około 10,000 zgroma- 
q l'a z Ipeku, Djakowy, Prizrenu i Skodaru. W dniu 
i ^.^ni.czarnogórcy posuwali się już ku Gusinja, ale 
tań r ndy arnautów odparły. Bez pomocy wojsk suł- 
^uskich, zmierzających od południa, niepodobna by- 
PowJiŚleć 0 wznowieniu walki i przebiciu się pi zez 
fjj Stai‘eze zastępy. Musimy teraz czekać wyjaśnie- 
zo pSpra"7 i danych losów wyprawy Muktara i Bo- 
iż ] e,r°wicza- W każdym razie przypuszczać należy, 

° Poważniejszych zaburzeń wAlbanji nie dojdzie. 
e czas Już wielki, aby ogólny pokój zapano- 

v)‘ .na Półwyspie bałkańskim, Którego państewka 
Powinny korzystać ze swej swobody i politycznej nie­
zawisłości, konsolidować się i wewnętrze stosunki re­
gulować.

; Gladstone w swoich przemówieniach na mityngach 
szkockich nie zajmuje się tylko samą krytyką politv-

? rządowej; od czasu do czasu dotyka kwestji ogól­
niejszego znaczenia. Itak w Edynburgu, wobec 17,000 
SttS W Efrt-
zbliża sie c/fl« u iS. .‘Jni^ sierdząc stanowczo, iż 
kanara i «L-nń ' ’ • .0I7m panowanie tureckie za Bał- nie nou^ CZyCS1?-,niusi- Spadek po ottoiranach 
Austrji, ani aBKwzdaniem’ ani RosJ’’ ani 
inym bidom. .Jr nawe?’a e w należnej mierze sa- 
Wata i ni>litvb-°^Wy8p? : ^a^aask’eS0 Austrji dyplo- 
bowiein aQg'ielski nie dowierza, przypuszcza 

rn«v;lb- ustrJa cbce usunąć dlatego tylko prze- 
zapew-inć.leS° WP yWU “a Półw7sPie> abX sobie 

Sie^h^vTnb^3/^”^ ogłasza pomiędzy innemi dymi- 
tvnonnl JC|'ł ,eg°’ l'us a nnstryjackiego w Konstau- 
czasou vsan? 9Praszął o uwolnienie od dotych- 
tacii oboWiilzkow. Dziwna rzecz, jak reprezen- 

°m-atyczna Przy (l.worze sułtańskim, w tym 
Sanom-6 jZ?S1? GZ?stym zmianom ulega. Czyżby to

1 Zj,,an.ę systemu w postępowaniu z Bortą. 
bed?;" ‘ dowiaduje się, że Rząd austrvjacki nie 
pokrv ?llPelnie, wymagał dodatkowego kredytu na 

tIe ;osz,°?' cywilnej administracji Bośnji i Iler- 
ftyiw'iny za r°k 1’ieżący, gdyż dochody tych prowin- 
t“Ze ysbirczyly zupełnie na wszystkie wydatki, a jesz- 
Potv ’(ynjosiy pewną nadwyżkę. Przewidywane kło- 
ptajj Jnkte miała sobie zgotować Austrja przez ado- 
d(Hy<4 tych ^" óch cór korony, nie mącą jej spokoju 
nywić1CZ-aS’ noszeni —• opozycja zaczyna się przeko- 
baei 1^e.na Hpśnji i Hercegowinie nietylko się nie 

ry ’ nie jeszcze zyskiwać można.
teresóPrp,koiia*ne może niekorzystnie wypaść dla in- 
jae^awa ustawy wojskowej w parlamencie austry- 
lityc~ ‘ Zalr,1uje obecnie najważniejsze miejsce w po- 
"’idoć'y- dyskusjach. Opozycjoniści zrezygnowali 
ton j Zuie na dalszy opór i jego skutki, bo zmienili 
ną Osa.r^Umęutacje. Przedtem ostrzyli swoje groty 
W Dp- e wiernokonstytftcyjnej, ale od czasu kiedy 
czyf le.Panów większość wiemokonstytucyjna oświad- 
szej ‘.Sl? za ustawą, nie podobna było w izbie niż- 
M’i rZadWaĆ z te?° samego powodu przeciw projekto- 

ąaa; chwyciła się tedy opozycja innych argu­

mentów i teraz usprawiedliwia swój opór finansowem 
położeniem państwa.

Trudno bowiem było, aby w senacie jedni mieli 
taką wierność dla konstytucji, a drudzy w Izbie de­
putowanych inną. Nie mając widoków’postawienia na 
swojein, opozycja chwyciła się nie bardzo odpowie­
dniego środka dyskredytowania przeciwników wobec 
rządu. „Niech polacy i czesi, wołają opozycjoniści, 
dowiodą, że głosy swoje zi ustawą dają w interesie 
państwa i rządu, a nie wydzierżawiają ich dla jakichś 
stronniczych, osobistych widoków".

Jakże to mają dowieść? dość, że głosują za rządo­
wym projektem, w tem właśnie cały dowód, o resztę 
w obecnej chwili mniejsza. Polacy zapewne odpowie­
dzą na to z właściwym sobie taktem politycznym, ze 
strony czechów oby tylko nie przemawiał p. Rieger, 
który najniefortunniej przedstawił się jako mąż stanu 
i polityk w charakterze deputowanego, mającego go­
dzić i jednać Bohemia z Austrja. ■ Wszystkie wystą­
pienia jego w parlamencie okazały brak umiarkowa­
nia i zimnej krwi i zepsuły więcej, aniżeli pp. Zeit- 
hammer i Clam-Martinitz naprawiać mogli. Przeko­
nał się p. Rieger, że między politykowaniein w pra­
sie, a rozumną polityką w parlamencie jest znaczna 
różnica.

Wizyta króla duńskiego w Berlinie w kolach pe­
wnych deputowanych, wbrew ogólnym przypuszcze­
niom, zbudziła całkiem inne niż pojednawcze usposo­
bienie. Oto przygotowuje się w radzie państwa wnio­
sek, aby żaden obcy książę nie miał praw dynasty­
cznych w państwie niemieckie™. Zatargi z W elfami 
ostrzegają przed możliwemi na przyszłość ewentual­
nościami. W danym razie księztwo koburskie musia 
łoby przypaść Anglji, oldenburskie.dynastji rosyjskiej. 
Sprawy tej nie obmyślano jeszcze szczegółowo, ale 
dziś już przypuszczać można, że ks. Bismarck nie 
miałby jej nie do zarzucenia.

Książe Gorczakow był na posłuchaniu u Cesarza 
Wilhelma.

Pol. Cor. wyraża swoje zadowolenie z zamianowa­
nia gabinetu włoskiego Oairoli-Depretis. Obaj polity­
cy bowiem są zwolennikami zgody i trwałego przy­
mierza z Austrja. Udział ich w rządzie zapewnia prze­
to utrzymanie i wzmocnienie przyjaznych stosunków 
pomiędzy oboma mocarstwami. Bardzo to wszystko 
pocieszające, gdyby polityka rządowa włoska mogła 
wywierać jakiekolwiek wpływy na politykę Italii ir- 
redente, która wręcz przeciwne ma cele i dążyć do nich 
nie przestaje.

Jak wiadomo, hr. Szuwałow opuścił Londyn i swo­
je stanowisko przy dworze angielskim. O powodach 
jego dymisji rozmaite chodziły posłuchy; Mr. Bourke, 
sekretarz stanu, w mowie wobec swych wyborców 
w Kings-Lynn, wyraził wielkie ubolewanie z powo­
du ustąpienia hrabiego, wychwalając wysoko przy­
mioty i dobre zrozumienie obustronnych interesów 
rosyjskiego dyplomaty.

Telegramy.
(Ajencja Rudolfa Okrętu,)

Petersburg 3-go. — Donosi Prawit. wiest: Jenerał- 
gubernator moskiewski telegrafuje, z dnia 18(30) 
z. m. o godz. 11 wieczorem na linji kurskiej drogi że­
laznej, na przestrzeni dystansu Rogoża przy przejściu 
dodatkowego pociągu z konwojem, służbą i bagażem 
Najjaśniejszego Rana nastąpił wybuch, skutkiem cze­
go pociąg się wykoleił, wywrócił się wragou z baga­
żami a dwa wagony pasażerskie stanęły wpoprzek 
drogi. Skutkiem wybuchu utworzył się na plancie 
drogi duży dół dwóch arszynów głębokości a długo­
ści siedm. Straty w ludziach nie było. Dom, w któ­
rym znajdowała się mina został odnaleziony. Na­
tychmiast wydano rozporządzenia w celu odszukania 
zbiegłych przestępców.

Moskwa 1-go. — Wczoraj wieczorem gdy Najja- 
i śnięjszy Pan znajdował się już w Moskwie, drugi po­
ciąg cesarski, będący jeszcze w drodze, eksplodował, 
przyczem jeden wagon z bagażami został wyrzucony 
w powietrze, siedm wagonów wykolejonych. Nikt 
z ludzi nie poniósł szwanku.

Moskwa 2-go.—Dziś o godzinie 11 rano z powodu 
przybycia Najjaśniejszego Pana odbył się wjazd do 
Kremlina. Przed przybysiem Cesarza, marszałek szla­
chty donośnym głosem odczytał wiadomość o wczo­
rajszej strasznej katastrofie. Wszyscy byli — jak­
by rażeni piorunem; po chwili jednak zapanowała 
ogólna radość i ozwały się entuzjastyczne okrzyki 
„hura!“ Cesarz przybył o godzinie 12 minut 10 i ode­
brał od reprezentacji miasta chleb i sól, poczem prze­
mówić raczył w następujące słowa: „Cieszę się, moi 
panowie, że was znowu widzę, wierne przywiązanie 
wasze, z okoliczności smutnego wypadku 2 kwietnia, 
mam bowiem w świeżej pamięci. Tych samych uczuć 
wyrazy dochodzą mnie ze wszystkich krańców Rosji, 
ale wy znacie już i wczorajszy wypadek. Bóg ucho­
wał mnie, jakoteż wszystkich, którzy ze mną z Mo­
skwy jechali. Opiekę nad Rosją polecam Opatrzności; 
jednakże duch buntowniczy musi być wytępiony. 

Zwracam się do was i do wszystkich dobrze myślą­
cych ludzi, w celu zniszczenia złego, które się zako­
rzenia. Zwracam się do rodziców: prowadźcie dzieci 
wasze drogą prawdy, aby z nich nie złoczyńców, ale 
ludzi użytecznych, prawdziwych obywateli przygoto­
wać dla Rosji". Słowa te monarsze przyjęte zostały 
entuzjastycznemi okrzykami. Scena była nadzwyczaj 
wzruszającą.

Petersburg 3-go. — Prato, wiest. donosi: Ambasa­
dor, książę Łobanow Rostowski, otrzymał urlop na 
trzy miesiące, poczynając od dnia 8 (20) listopada. 
Senator Szainszin otrzymał order św. Anny I klasy.

Londyn 1-go. — Na rozkaz wice-króla Indji lorda . 
Lyttona, sprowadzono Fabune-chana do Penaweru, 
jako jeńca pod eskortą.

Lond.yn 2-go.— Daily Telegraph donosi z najle­
pszego źródła, że wszystkie przyrzeczenia Porty dane 
Bakerowi były nieszczere, ponieważ między Turcją i 
Rosją istnieje porozumienie wspólnego działania w pe­
wnych ściśle określonych wypadkach. Jakkolwiek 
porozumienie to nie zostało objęte żadnym aktem pi­
śmiennym, nosi ono jednak charakter zupełnego przy­
mierza. W negocjacjach o ten układ pośredniczył 
Said-paszą.

Rzym 2-go.— Tvber zalał nizko położone miejsco­
wości miasta: Prnte rn i Rippate. Silny wicher Si­
rocco przeszkadza odpływowi wody, który prawie cią­
gle wzrasta.

szarada.-
Pierwszych zwrotnych szukajmy pomiędzy futrantf, 
Trzecich zaś szukać trzeba między naczyniami;
Niejeden może cały zrobi mi przysługę, 
Dokończywszy zadanie, „że litera druyie*.

(Znaczenie zeszłej szarady: Potop').



— Stanisław tiwapiński, mianowany ad­
wokatem przysięgłym, otworzył kancelarję w domu 
nr 6 przy ulicy Ńowo-Senatorskiej. 2—4—24974

— Przypadłości wielkiej choroby i inne nerwo­
we ataki zupełnie i prędko znikają przez użycie bar­
dzo skutecznego środka doktora Rabbinowicza. Opisa­
nie choroby, w jakimkolwiek języku, adresować: Dr 
Michel Kabbinowiez, 63 rue de Seine, a Paris. 
2—0—24361— (Gazeta Lekarska).

— Najskuteczniejszym środkiem, uznanym przez 
lekarzy, od kataru, zapalenia oskrzeli, gardła i 
bólu piersi, jak zawsze są: Sirop i Pdt& de Nafe de 
Delangrenier de Paris. —9—0—24039—

— Artur Warkusjeld mieszka przy ulicy 
Długiej, wHotelu Polskim; przyjmuje wszelkie spra­
wy do Komisji włościańskiej, a mianowicie: podania 
o zatwierdzenie urządzeń leśnych na zasadzie prawa 
z r. 1875, oraz do władz włościańskich w Petersburgu. 
Interesantów przyjmuje każdodzienuie do 12-ej rano 
i od 4-ej do 6-ej po południu. 1—3—25073

— Grodski, autor „Poradnika lekarskie­
go dla mężczyzn", przeprowadza kuracje wzma­
cniające. Róg placu św. Aleksandra i ulicy Mo- 
kotowskiej nr 23. —25398—1—6—

— W specjalnym zakładzie A • Gałeckiej wy­
kładane sa lekcje krojów i strojów dam­
skich. Ulica Krak.-Przedm. nr 85. —6—24869

— Dziś rano zimna st. 15 w południe zimna st. 11.
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 7 c. 5.

Cena okowity z dnia 3 grudnia.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.164, garniec rs. 2.3&

Kurs giełdy warszawskiej — dnia3-go grudnia 1879 roku
Dopełnione tranzakcje.

żądano IPapiery publiczne:

276

163

70.

275.
280.

710.—
258.-

Berlin h vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Weksle:

Obligi skarbowe rs. 100..........
4% L. zas. 3 okr. ser. I i II.. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„■ „ małe.
Listy zast. m Warsz. serji I.

n n » II.
w M „ HI*

Listy zast. m. Łodzi serji I i II.
4% Listy likwidacyjne duże ..

„ „ małe..
Bil. Bank. Ces. serji I, II i III. 
łios. Poż. Prenijowa z r. 1864.

„ „ 1866.
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 

II Pożyczka wschodnia rs. 100 
lii Pożyczka wschodnia rs. 100

Akcje i Obligacje:
Akc. wiel. tow. Ros. kolei żel. 

za rs. 125....................
Akc. dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
Akc. drogi ż. Warsz.-Terespol. 
Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Ake. Banku Handl, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Banku Handlów, w Łodzi 
Akc. Warsz. tow. ub. od ognia 
Ake. Warsz. tow. tabryk cukru 
Akc. tow. labr. cukru Józefów 
Akc. Dobrze!, tow. labr. cukru 
Ake. t. Lilpop, Hau i Loewens. 
Akc. towarzyst. fabryki machin 
Akc. towarzys. Łazien. i Łaźni 
Ake. Tow. zakł. przędz. Zawicr.

2żd“/la zastawnycn m. Warszawy serji 1 i II 8C>/» m. Łudzi 45,5/i» 
pożyczki prem. 1-ej emisji 194%.— 2-ej emiąji 111*/IO

marki niemieckie rs. —kop.—

krótkim terminem (2 dni) 300 marek.
„ „ za 1 f. st.................
„ „ za 300 fr..................

„ za 150 fi..................

Wartość kuponów: od listów zast. 1'ftiy, nowyel 
listów likwidacyjnych 2% obligów skarbowych 68%o.

Monety: Półimperjały rs. —. — .— Sztuki dwudziesto frankowe rs. —. — . 
pruskie lutety bankowa rs. — kop. — bankowe guldeny austryjaekie rs. — kop.

Dopełniono z końcem g>*M 
transakcji --------- ~~~

Z końcem giełdy

141.7 V2—15.—30-37 «/2 141.45
9 52— 9.55 —

114-7*/.—22'/z 114.30 _ ,—
122.40—55—62 */j 122.85 —

Dopełniono z końcem giełdy
tranzakcji żądano | płac.

—— 99.75 —r—

—.— 95.65 —,—

—.— 95.50 ___

90.— 90.15
— 90.15
89.95. 90.10 —.—
—- — -
85.25.30.40 85.45
—— 85.45
*—»—• >—•

—
— — — - -

90.50.40 90:60 ___ _

90.50.40 90-60 ni ii, ■»

90 50.40 90 60 -----

Do wynajęcia od 1 grudnia i, 3 i 4

Wiadomość u stróża, ulica Wspólna Nr 32. 
d—25294— 2—3

dwa POKOJE
HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 2 Grudnia 1879 r.

Ernefeld Aleksander, jenerał major 
dnia; Hr. Plater Tadeusz, ob. z 
wa; Burmejster Jan, inżynier i 
NLskoromny Józef, ob. z Kijowa; Biełanow 
Anani, ob. z Elizawetgradu; Rożnowski Sta­
nisław, ob. z Berlina; Hr. Łubieński Kazi­
mierz, ob. z wsi Kolano; Hr. Łubieńska Ja­
dwiga, ob. z wsi Kolano; Grigorosuło Ana­
toli, podoficer gwardji z Petersburga; Radzi­
szewski Teofil, sekr. gub. z Grodna; Hr. Ty­
szkiewicz Benedykt, ob. z Kijowa; Aleekin 
Anatoli, podoficer gwardji z Petersburga; 
Skarżyński Rajmund, ob. z Skierniewic; Wo­
łowski Władysław, kamerjunkier Dw- J. O. 
M. z Wiednia; Niedats Konstanty, rzecz, rad. 
Stanu z Wiednia; Kierznowski Ludwik, sekr. 
fcol. z Moskwy; Kohn Ludwik, komisant han­
dlowy z Biały; Kelberg August, ob. z Berli­
na; Joaehimson Jakób, kupiec z Berlina.

Ho wynajęcia od IGnidnia 
miesięcznie lub kwartalnie

Szuba męzka,
Wyborowemi małpami podbita na osobę wy­
sokiego wzrostu, i dobrej tuszy, pokryta gra- 
ńatowem suknem, do sprzedania, oraz Powóz 
4-osotowy z Fordeklem, urzędowej roboty, 
w dobrym stanie. — Wiadomość ulica Bura­
kowska, przy Rogatce Powązkowskiej, dom 
Szulca Nr 3 nowy. d—25497— 1—3

Nowo założona Fabryka

Cukierków desserowycfr
pod firmą

J. Malgiaritta, 
Królewska Nr 3, drugi dom od Kra- 
kowskiego-Przedmi8ścias poleca sio 
Szanownej Publiczności ze swemi 

wyrobami:
Cukry deserowe w wyborowych gatunkach 

funt kop 45; Cukierki marcypanowe i pralin 
z różnemi smakami, funt kop 60; Owoce 
w konserwie i krystalizowane, funt kop. 50 i 
60; Karmelki w 16 gatunkach, codzień świeże, 
funt kop. 30 i 35; Cukierki ezlazowe kop. 30, 
słodowy i słomiany, funt kop. 40; Crem brule 
w kilku gatunkach kop 60, Pate jtijub 100; 
Czekolady w tabliczkach i kakao w proszku, 
Czekolady w proszku zdrowia i waniliowy, 
po cenie fabrycznej; Pastylki czekoladowe 
z makiem kop. 50, bez maku wanil. kop. 60; 
Pastylki miętowe mocne, przezroczyste kop. 60, 
angielskie twarde kop. 60; Migdały i orzechy 
w cukrze smarzone kop. 60.

Wiele innych rozmaitych cukierków, basy- 
nowane i konserwowe, bardzo odpowiednie do 
bakalji po rozmaitych cenach Dla osób wy­
jeżdżających na święta mogę już polecić wiel­
ki wybór rozmaitych cukierków’ do ubierania 
choinek, jak również ładne pudełka z cukier­
kami, mogące służyć za podarki na gwiazdkę 
tak dla dzieci jak i dla dorosłych.—Tamże 
nadszedł z Petersburga świeży transport cze­
kolady Baletta i biszkopty angielskie.

k—25256—2—6

Peleryna Sabolaws,
składająca się z najlepszych około 25 sztuk 
Soboli, nadesłana z Syberji, jest złożona do 
sprzedania w sali lic 'yjnej prywatnej. —
Miodowa N.r 11—13. ..—25535— 1—3

Kto posiada niepotrzebne 
Wazony, szkła rznięte, neseserki, lięhtarze, 
Porcelanę starą, tabakierki, toaletki, zegary 
kunsztowne, makaty, dywany i t. p. przedmioty 
* stanie, odznaczające się niepo-
wszednioscią, » mogące służyć na dary, 
p zyolizajacej się Gwiazdce, raczy zgłosić 
się do Sklepu wyprzedaży H. Kopaczew- 
skiego, Trębacka Nr 4. o—§4214—5 8—

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra,
Otwarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra­
sińskiego, 21- 0—22669—
‘ TEATR WIELKI

Dziś: Robert i Bertrand.
Jutro: Adrjanna Lecouvreur, występ 

p. Modrzejewskiej; abonament A nr 1. 
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: Mieszczanie na prowincji. 
Jutro: Córka Regimentu. 

Zdolny Kucharz
Restauracyjny, poszukuje miejsca w domu 
handlowym, lub prywatnym, w razie żądauia 
może złożyć chlubne rekomendacje.—Kucharz 
ten także podejmuje się robić kolacje na 
wieczorach, imieninach i t. p, zebra­
niach.—Wiadomość na Pi adze w Restauracji 
pod Rakiem, albo na Starem Mieście pod Nr 
21.—Jan Niedźwiedzki. 1—3— 25521 —1>

Są do sprzedania 

Elki amerykańskie, 
za rubli 450, płaszcz niedźwiedzowy rubli 100 
i palto tumakowe męzkie rubli 50, w Składzie 
futer W. Korzyekiego, przy ulicy Bielańskiej, 

u—25472—1—1 Owies wyborowy
na koree po 142 funty, sprzedąje po cenie 
targowej Skład T. Grigotowicza, Nowy- 
Świat Nr 20,________ it—25199—4—6
Ser Szczekarkowski śmietankowy, na 

pudy i cegiełki po 4 funty.
Kartofle różowe i łaeiaki na korce. 
Jabłka zimowe na kopy.

Sprzedąje Skład
T. Grigotowicza.

Nowy-Świat Nr 20.
Tamże Koszyki trzcinowe zagraniczne, 

lekkie, mocne, trwałe, po bardzo przystępnej 
cenie. k—25198—4—6

gie familijne.
Nr 15 nowy.

Sanek dwoje 
parokonnych, do sprzedania, uży­
wanych, jedne petersburskie, dru- 

— Wiadomość ulica Wązka Miła 
n—23481— 1-3

Do sprzedania

Garnitur Mebli

umeblowane,
z przedpokojem, na dole, pizy ulicy Wierzbo­
wej Nr 2. stróż wskaże. k3—0—24632—

Krakowskie-Przedmieście Nr 5, pałac Hr. Krasińskich, 

Ubrania wełniane i flanelowe.
dla dziewczynek i sukienne dla chłopczyków; Chustki włóczkowe i jedwa 
bne; Szaliki damskie i męzkie; najświeższe fasony Krawatów; Koszul* 
Kołnierzyki i Mankiety, Pończochy i Skarpetki, Parasol* 1 
Kalosze, oraz Perfumerja i Galanterję, poleca na nadchodząc^ 
Gwiazdkę. k—25542—1—6

Nowy-Świat, wprost Kopernika, poleca największy wybór

po cenach najniższych,
oraz wszelkie przedmioty i nowości do efektownej ozdoby i oświetlenia choinek.

Dla zmniejszenia natłoku, w Niedzielę dnia 14 i 21 przed Świę­
tami, Magazyn będzie otwarty.

2ST Dla pp. Kupców znaczny rabat. "W2
_________________________________________________________________ k—25465—1—6

Konie do sprzedania 
sprowadzone z Rossji:

1° Para Ogierów rassy Szwedzkiej, lat 5 i 
6, kłusaki, ciemno-kasztanowate, ogony i 
grzywy białe, wyjeżdżone w parze i pojedyń- 
czo, o'rzymaly na wystawie Petersburskiej 
r. b. listy pochwalne i pieniężne premja.

2° Ogier kary, rassy szwedzkiej, lat 6 kłu­
sak, przebiegający 3 wiorsty w 6 minut.

3° Ogier kary, Jat 8. pełnej krwi, z ate- 
statem i świadectwem z zimowego biegu z Pe­
tersburga, Kłusak.

4° Tamże Klacz siwa, lat 4, nagrodzona 
w Petersburgu za swą oryginalność srebrnem 
medalem, listem pochwalnym i pieniężną na­
grodą.

Widzieć można przy ulicy Świętojerskiej, 
dom Krupeckiego. n—25468— 1—3

Z powodu żałoby są do sprzedania dwie

Suknie jedwabne, 
mało używane, jedna niebieska, ubierana bia- 
łemi koronkami; druga popielata z bordeau.— 
Wiadomość ulica Marjańska Nr 2 lit. A, dru­
gie piętro, mieszkańia Nr 3. »—25477— 1—1

Cyrk Salamaiiskiego.
Dziś w Środę d. 3 Grudnia 1879 r.

OSTATNI RAZ
WĘGIERSKIE POLOWANIE z NAGANKĄ.
Jutro w Czwartek d. 4 Grudnia 1879 r.
NIBELUNG! czyli ZYGFRYD ROGATY.

w Niedzielę d. 7 Grudnia 1879 r.
DWA PRZEDSTAWIENI A-

w Poniedziałek d. 8 Grudnia 1879 r.
Benefis Pani LINY SALAMOŃSKIEJ-

Dnia 9 Grudnia r. b.
Ostatnie Przedstawienie.

1—1 _______— 25569 — a

SKLEP, 
materjałów piśmiennych i ga’ant0lJ 
w cenie 2-ch do 3,000 rs. jest zara» “ 
sprzedania.—Adresa przyjmuje Warsz. Age" 
tura Ogłoszeń, Senatorska Nr 22, pod lit- p' 

k—25264— 3—3
Dnia 1 Grudnia zginęła

Suka czarna, ^8bi 
z rasy Wodołazów, z sierścią gładką. 7! 
się Ncrwa.—Znalazcą zechce odpro»»l>**0)> 
nagrodą na Nowy-Świat Nr 14, ®*eS . jLi- 
Nr 11, (w prawej oficynie, na drugie 
Nieprawy posiadacz, sądownie będzi* 
chodzony. k—25537— 1—1

orzechowy, roboty jednej z pierwszych firm 
warszawskich. Kanapa, Stół, 2 Fotele, 6 Krze­
seł z kapami wierzehniemi, za 140 rubli. — 
Wiadomość naprzeciw stacji Kolei Wiedeń­
skiej, od rogu Marszałkowskiej, Nr 25, druga 
brama, l*sze piętro, d—25484— 1—3

Pracownia Haftów i Bicimf- 
Chmielna Nr i9, oficyna, 1-sze piętro. 
Najstaranniej wykonywa wszelkie szycie, 

znaczenie i hafty, od skromnych znaków 
do najwspanialszych monogramów.—Tamże 
potrzebne są Panny do dziurek i podręczne, 

o—24405—5—6

Przed kilku dniami zginął 
■- ■ :as « 

wyżeł, młody, duży, maści białej, uszy 
z ioksnlu Nadwiślańskiego, przy 
kroczymskiej, kto go odprowadzi na P°T'1.ttzie 
stację do bufetu, otrzyma rs. 3, a 
dostrzeżenia, nieprawy właściciel bęc* 
ciasrniotv sądownie, k—25544— 1

,e7a 
BUtWUff—’ Do dzisiejszego numeru 'r0, 

dołącza się na War8»»| * gię 
wincję Katalog Książek zn®J^S,J!j,ing®ra 
w Księgarni i Antykwami A. H. KleiD* 
w Warszawie.



69.

12
20
26
25
30
32
28

w WłKmWIE,
Ńr 40 Krakowskie-Przedmiescie Hir 40.

. iftr CENNIKI WYSEŁAJĄ SIĘ NA ŻĄDAŃ Ili _G_6
_ _ łr -------------------

Jednonitkowe  
Dwunitkowe Little Wanzer  
Singer Palatina et Saksonja.  
Howe Amerykańskie .............................................................
Taylora....................................................... •,
Silencieuse Germania fabr. Polaek Schmidt  
^’heeler et Wilson w szkatule  
Na wszystkie maszyny Skład daje dwuletnią gwarancję.
Reperacje maszyn do szycia wszelkich systemów i fabryk wykonywa się prędko 

i tanio.
Handlującym z Cesarstwa i Królestwa odstępuje sie znaczny rabat.

9—12 —20563—

----_ — M
Trieury Mayera i Pernoletta;
Arfy cylindrowe i Młynki; M
Sieczkarnie oryginalne angielskie, roczne i inanężowe;
Szarpacze, Siekacze, Gniotowniki i Paro- ró­

wniki do przyrządzania paszy, oraz wszelkie narzędzia rolnicze
ma zaszczyt polecić

skub mom MtuncrroH ffi

FABHTJI iSIŁABU ZABBAHICZNYCH
MASZYN DO SZYCIA

L SILBERBAUM
Krakowskie-Przedmieście 69. 

w Warszawie,
obok Frageta naprzeciwko Wystawy Sztuk Pięknych. 

Wheeler et Wilson zwyczajne krajowe po rs.
„ większe  „
,, , nouvelle Silencieuse. .................................... „

Adler, Polaek et Schmidt................................................................... „
Silencieuse oryginalne, fabryki Polaek Schmidt na krajowym stole . „ 
Silencieuse oryginalne fabryki Polaek Schmidt na stole zagranicznym. „ 
Singer familijne bez przykrywy

„ z przykrywą  
Singer Steward oryginalne amerykańskie . . .

„ „ z przykrywą 
Howe lit. C. Amerykańskie  
Słupkowe dla szewców  
Cylindrowe „ 
Maszyny dla wojskowych robót z dnżem czółnem 
Maszyna olbrzym dla rymarzy

„ mniejsza „ ...................................

32
36
40
40
48
50
36
40
45
48
55
85

105 
od rs. 75—90 
. po rs. 300 
. „ 200

Oprócz znanego juz taniego gatunku papierosów „Krymskich*'
do Składu Tabacznego

-wwr- pod

w Warszawie, Senatorska 20, 
uszeaI nowy gatunek znakomitych papierosów 

„Senatorskich,” 
ynan C®nie o3’A?0 za sztuk, w opakowaniu po 1OO, 25 i 10,

“Y Juz Publiczności z dobroci swej, w opakowaniu po 250 
»z uk, które Skład poleca prawdziwym amatorom wyższego 

gatunku papierosów.

SEE

k—25227—2—3

rs. 2 kop. — 
rs. 1 kop. 50.
rs. - kop. 30. 
rs. 2 kop. — 

k— 23722 —

 Kompletne urządzenia
Młynów, Olejarń, Gorzelń, Kroch- 
malarń, Browarów, Tartaków i in 

nych t. p., jako też:

Wojciecha Oraczewskiego, 
mieszczący się poprzednio przy ulicy Nowy- 
Świat pod Nr 22, przeniesiony został 
na tę samą ulicę do domu p. Efrosa 
pod Nr 7, na wprost Straży Ogniowej. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki w, zakres ju- 
bilerstwa wchodzące. k—25520—1—3

Do sprzedania:
Futro lisy sybirskie, Mufka z kołnie- j 

rzem tumakowe. Suknie jedwabne, wełnią- { 
ne; Chustka koronkowa. Dolman kaszmi­
rowy: jako też: Sukienka popielata i biała 
muślinowa, dla 15 letniej panienki.—Wiado­
mość ulica Bednarska Nr 6, mieszkania 23, 
w oficynie na dole. k—25517—1—3

dla
Kobiet i Dzieci.

rzeniesioną została na ulicę Niecałą Nr 1.
Warunkiabonamentu pozostają też same: 

Rocznie 
Półrocznie 
Miesięcznie 
Kaucja

5-6

ZGUBIONO
l-go Grudnia KOŁNIERZ (kaczki), przecho­
dząc ulicą Miodową, Senatorską, na plac Tea­
tru.—Uprasza się łaskawego znalazcę o odnie­
sienie do gmachu teatru wielkiego”, Sklepu 
Wiktuałów, za nagrodą rs. 1.

nl—3—25450—

Rs. 6,000
jest do wypożyczenia na 1-szy numer bypote- 
ki domu lub po Towarzystwie—Wiadomość: 
plac Warecki dom Neybauera Nr 14, mie­
szkania Nr 1-szy. ni—1—25457—

Lekcje Kroju.
Krawiecczyzny Damskiej, 
podług najlepszej francuzkiej metody, rozpo­
czynam z dniem 15 b. m., przyjmuje przytem 
nadal wszelkie zamówienia w zakres toalety 
damskiej wchodzące.

PRACOWNIA
TEODOZJI KŁOBUKOWSKIEJ

i
MARJI RANKOWICZ, 

Nowolipie Nr 12.

Na placu Witkowskiego (nowym Grzy- 
bowie), gdzie odbywają się targi na Owies, 
Pszenicę. Siano, Słomę ”i t. p., jest do wyna­
jęcia od każdego czasu

Sklep z Pokojem, 
lub z pokojem, kuchnią i piwnicą, w domu 
murowanym, zdatny na handel Towarów kolo­
nialnych, Dystylarnię lub jaki inny interes — 
Wiadomość u Właściciela domu Nr 11 nowy, 

ni—3-25527—

W Pracowni Śukień, 
ulica Długa Nr 2, przyjmują się Salopy, Pal­
ta z podbiciem futer od rs. 4 kop. 50; tamże 
przyjmuję Suknie do roboty i wykończam je 
podług najpierwszyeh żurnali, z ozem się po­
lecam Łaskawej Publiczności.

Weronika Gardkiewicz.
ni—3—25463—

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że niezależnie od 
istniejącej od lat siedmiu, przy ulicy Podwale Nr 7,

FABRYKI BIELIZNY MĘZKIEJ,
otworzyłem w tych dniach

Filję przy ulicy Elektoralnej Nr 13
i zaopatrzyłem takową w wielki wybór bielizny męzkiej, znanej z dobrego kroju i ro­
boty, oraz Krawatów Paryskich, Kaftanów wełnianych, Chustek i Ł. p.

I takową polecam względom Szanownej Publiczności.

S ZDANOWSKI

POLECA:

Towarzystwo Akcyjne Warszawskiej Fabryki 
M»chin, Narzędzi Ilolniczych i Odlewów 

w Warszawie, przy ulicach: Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat 
7-’° - 22135 —

ża pomocą konwersacji, udzielaną być może 
przez damę mającą odpowiednie pozwolenie 
władzy.—'Wiadomość powziąść można przy 
ulicy Senatorskiej w domu nr 16, 1-sze pię­
tro, mieszkania Nr 3, gdzie zakład heljomi- 
niatur. k—25469—1—3

Na jednej z pierwszorzędnych ulic jest do 
odstąpienia zaraz

z eałem urządzeniem i towarem, eena bardzo 
przystępna, wyplata może być ezęśeiową.— 
■Wiadomość w kiosku obok Kopernika.

ni—3—25464—

W WINIABNI KRAKOWSKIEJ 1
HANDLU

J. KORNECKIEGO 
Nowy-Świat Nr 40, ( j

nalepsze Wina węgierskie wystałe, ( ) 
Bakałje najświeższe, Pokoje gościn- 
ne, z osobnymi gabinetami. ( J

_ k—25357—1—6 ( I

Ostateczna wyprzedaż 
Płaszczy nieprzemakalnych, 

po cenie dotąd niepraktykowanej, a mianowicie od rs. JO za sztukę. 

Piece żelazne MjMwszej konstrukcji, 
do ogrzewania mieszkań łub sklepów za pomneą nafty, przenośne i łatwe do użycia, 

od rs. 1O za 

w Zakładzie JAKOBA PIK, 
ulica yiiodowa JKr2.

u—24864—2—3
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PRZEDŚWIĄTECZNĄ

NA ŚNIADANIE

WAŻNA WIADOMOŚĆ NEGLIŻE

Potrzebna jest

S

Najtańsze i najpraktyczniejsze

 
ulica Długa, Hotel Niemiecki. k—00000—1—6

HANDEL GALANTERYJNY
Krakowskie-Przedmieście, wprost kościoła Ś-tej Anny (po Beruadyńskiego).

siebie i po domach prywatnych, pierścionek brylantowy, Zegarek kryty 
Nr 3, Krakowskie-Przedmieśeie damski, złoty, do sprzedania u Jubilera —

Ulica Świętojańska Nr 13 nowy.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Płac Teabralny Nr 473c (nowy 5). jl.O3BO.aeno Hensypoio Bapmana 21
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner

Albumy do fotografii, Wiedeńskie i Paryzkie, od rs. 1 kop. 25 do 70 rubli sztuka.
Cysarowki skórzane od 75 kop. sztuka.—Cygarniczki prawdziwe piankowe.
Krawaty męzkie i damskie.—Koszulki cieple od rs. 1 sztuka.—Koszulki jedwabne.
Lusterka Paryzkie kieszonkowe i podróżne, od 50 kop. sztuka; Szczoteczki i Grzebienie 

Paryzkie, fabryki Gallet Irere.
Necesserki kieszonkowe damskie, oraz Necesserki dla dzieci, od rs. 1 sztuka. — Notesy 

po kop. 30, 60 i t. d.
Portmonetki w wielkim wyborze, dla dzieci od kop. 30 sztuka; dla dorosłych od 

kop. 45 do kilku rubli sztuka.— Pugilaresiki ozdobne od 40 kop. — Papierośnice 
skórzane od 45 kop. sztuka.

Szelki Guyota nieiane i jedwabne.—Szachy od rs. 1 pudełko.—Domina do gry od 80 k. 
Wachlarze Paryzkie ostatniej mody, gustowne i niedrogie.
Woreczki damskie i męzkie, do miasta i podróży.—Paski damskie, oraz Portfele pier­

wszorzędnej Warszawskiej fabryki, po cenach fabrycznych. k—25411—1—6

28 Tomów EncyŁlopSji Powszechnej 
Orgelbranda, obszerne], 1-sze wydanie, która 
wychodziła od r. Iśat) do 1868, jest do sprze­
dania.—Tamże są do- sprzedania dwa futra 
męzkie, piżmowce, obłożone małpami i dam­
skie jonatki, kryte rypsem, oraz kołnierz 
tuonakos y.—Wiadomość w sklepie zegar­
mistrzowskim M. Pozżi, Nowy Świat Nr 29.

Z powodu nagromadzonego towaru,

do Owocarni z kaucja, przv ul'ev Seriatorft'e’’
Nr 2. k—25333— 2-3

\ GORSETY (..... u . I
/A.RIEBEL\

( Hotel Europejski N

CENY\ /TANIE

w liczbie 2,000 par, całe metalowe, męzkie i damskie.
Angielskie po rs. 2.—Amerykańskie Halifax po rs. 5.—Systemu Victoria i Grant po rs. 6.—
Systemu Don Jouan po rs.’ 7 kop. 50.—Amerykańskie własnego patentu po rs. 2 kop. 50.— 

Z drewnianemi kopytkami zwyczajne po kop. 40.
„ „na szrubach od kop. 75,

otrzymał i poleca
Skład towarów żelaznych

Specjalny Magazyn g 
passmnnterji damskiej i meblowej 0 

M. Stiefsohn, i
egzystujący od lat 8, przy placu Q 
tralnym pod Nrcm 7, z dniem 10 U1' dj 
dnia b. r., przeniesiony zostaje do doi" X 
lir. Krasińskiego, od ulicy Wierzbo*

k—24696-6-12^00

„Modrzojewska," „Sarassate,”
taki jest tytuł dwóch nowych gatunków pa­
pierosów, których dobroć Publiczność w tych 
dniach sposobność mieć będzie poznać.

w Składzie Cygar hawańskich

F. Lewental i S-ki,
Nr 7. Plac Teatralny Nr 7.

k—25346—3-3

Lekcje Tańca 
udzielam u siebie i po domach
Senatorska 1.. _, ....
Nr 91. — K. Chronowski, artysta baletu.

 k9—10—24154—

ze świeżem kawiorem, we Wtorki, Czwar­
tki i Niedziele, w Restauracji S. Zięciakie- 
wicz, Płac Teatralny Nr 7, l-'Fz.e piętro.

4—6 . . . — 24830 —k

SKŁAD GŁÓWNY
-6 — 25’181 —

Poimy wzywane
i uprząż, KARETY poczwórne, potrójne 
i podwójne, KARETA z galerią do 
hotelu lub i.ocz’y, LANDA owa nowo­
czesne, FAETOŃY do miasta dwa, je­
den do jednego konia. AMERYKAN 
oryginalny, CHAR-ABANC na sześć 
osób, LENIJKA czyli biegowa Doroż­
ka wraz z urzężą, KOOZOBRYK po­
dróżny, SANEK dwie pary, jedne poje­
dyncze egoistką zwane, CHÓMONTA 4 
z bronzami żółtemi dwa razy używane, 
CHOMONTA 4 krakowskie, BATY orygi­
nalne angielskie, PORTFELE biurowe. 
Ulica Królewska Nr 19, fabryka po­

wozów ROMANOWSKIEGO.
k5—10—24608— 

Koleje _żelazne: 
Warsz-Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Warsz.-Bydgow. 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 

Warsz.-Terespol: 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz-Fetersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztow y 3 klasy . .

Nadw. do Mławy: 
Pasażerski ...... 
Pocztowy

Nadwisl. doKowla:
Pocztowy. ...... 
Pasażerski...... .

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń. .

Mając zamiar prowadzić dalej Mr- 
I’gSEs" gazyn z wyrobami Jubilerskiemi, po 
ś. p. mężu moim Antonim Kaihorn, mam ho 
nor polecić się względom Szanownej Publicz­
ności.—Magazyn oprócz innych świeżych to­
warów, zaopatrzony jest w znaczny wybór 
pierścionków na różne ceny, które mogą s a- 
nowić ładny i nie drogi upominek na Gwiazd 
kę—Wszelkie olstalunki i reparacje w za­
kres Jubilorstwa wychodzące, wykonywać się 
I ę lą po możliwie umiarkowanych cenach i 
w jak najprędszym czasie

Z uszanowaniem

Helena Kaihorn.
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 77.

k—25193—3—3

potrzebna jest do maszyny Syngera, do i1-, 
eowni Sukien, Okryć Damskich Julii Sie^ 
skiej, przy ulicy Nowy-Świat Nr 55, l*'.,,- 
polecając się Szanownej Publiczności, ż® 
konywam wszelkie r o b o t y 
Suknie kostjnmowe i balowe Salopy do,’11^ 
i Okrycia, wszystko to Starannie i ntmi®11^, 
i bardzo w kró’kiin czasie, po eenac'1 
drogich i wszelkie dodatki przyjmuje, eh1' 
najdrobniejsze. k—25316— 2—3 a

ooosooscoioioiooo8

MAGAZYN 
FRANCUZKI, 

pizy ulicy Wierzbowej w b. hotelu Angi^' 
skim Nr 4, świeżo otworzony, . . 

zaopatrzony został w przedmioty galatiteryF, 
i do użytku, tylko z nąjpierwszych i najW 
dziej renomowanych fabryk paryzkich, jak®JJ 

Rękawiczki w najlepszym gatunku Jou,r 
et Como., zapinane na 2 do 10 ff117’^'? 
w cenie para od rs. 2 kop. 50 do, rs. 8 k°r 
50.—Wachlarze z fabryki Ladewege. w 
nowszych deseniach, w cenie od rs. 2 kop.® 
do rs. 30. u

Pudelka ozdobne do biżuterji, rękawic0 J 
chustek, jak również bonbonierek z d°® 
Dupbtte fibres, w cenie od rs. 4 do 30.

Oprócz tego w tymże Magazynie Pary^k'jJ 
znajduje się . wielki wybór wykwintny®. 
Necessaires dla dam. Porte-Cigarres, P°rt 
Cigarettes, Pofte-Cartes, Pudelek a la P|0 
padour, aksamitnych i ze skóry i bardzo.*1® 
innych nowości, po cenach bardzo umit'r‘’ 
wąnyeh, kti're przy nadchodzącej Gęiaż®’’ 
i Świętach, mogą służyć za eleganckie, y 
kwintne i -mile podarki. k—24683—2—b, 

WYPRZEDAŻ
Rękawiczek glansowanych zamszowych męz- 
kieh, damskich i dziecinnych po cenach na­
der tanich.—Ulica Chmielna Nr 32, 1-szy dom 
od Marszałkowskiej pod Złotą Rękawicą.

k6—6—24935—

.. -i- _g 1^1
stolarski, z fabryk Pragskicb, 
sprzedaje po cenach umiarkowany®"’* 
Klingsland, ulica- Leszno Nr 24-

5—6 - 24872jJ>x*

OSTRYGI
Holsntyńskie : Ostendzkie, codziennie 
świeże, otrzymuje Skład Anton ego Stęp­
kowskiego—Wierzbowa Nr 5/473c. 29696

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże, 
wszelką garderobę zimową, jak Paltoty i inne ubrania zimowe. — Mam także 
wielki wybór, przydatnych na podarunki Gwiazdkowe, eleganckich Szla­

froków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszowe Kamizelki.
Z uszanowaniem JHtl-

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—1—6

 
 

w Magazynie Mód i NowościL. BOSZ,
ulica Wierzbowa Nr 2, w blizkości Czystej.

Okazja taniego nabycia gustownych i praktycznych podarunków 
dla Dam.—Z dniem 3 Grudnia wyprzedawać się będą, po cenie kosztu, 
rozmaite artykuły do toalety damskiej odnoszące się, jako to:

Suknie gotowe, Okrycia, Kapelusze, 
Czepeczki, Ubranka, Fichutki, Krawa­
ty, Paski, Biżuterja dżetowa, Barbki, 
Paski, Żaboty, Kokardy i t. p.

Ulica Wierzbowa Nr 2, Magazyn L. BOSZ.
’ k—25507—1 -1

Przyjmuje się do prania

KORONKI e.
białe i czarne, woalki gazowe,
rowe, wszelkiego rodzaju krawat"! 1 ,.oI1anie’ 
zapewniając szybkie i sumienno mi®' 
po najtańszych cenach.—Widok M 4,-wan® 
szkania 10.—Tamże dwa dywany .„rzeda? 
i wazon marmurowy na „rani* 0
nia.— Przyjmuje się przedmioty <1 MCj _
10 do-2 godziny. _r»—24640

W każdym czasi^ 
sklep z towarem do odstąpienm.-” 
w kiosku, róg Jerozolln,sJy^3J_2522^>--

IIo;iói»iT3 JleitaOpM —•

Odchodzą

K- m.
6 — Ł

11 12 r.
5 45 w.
9 10 w.

6 50 r.
2 3óp.
5 45 w.

11 20 r.
3 50 p.
7 12 w.

9 30 r.
6 43 w.

11 20 w.

9 52 r.
6 45 w.

1 43 p.
8 58 w.

12 55 p.

Przych.

K- JŁ-
9 30 W.
6 05®
9 go r.
7 30 r.

10 28 *■
2 45 P-
9 30 r.

7 11®
1 37 P-
7 34 n

7 33*
3 53*

10 20®

8 18®
10 14*

3 54 P-
8 55*

10
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Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów

ŁAŹNIE i ŁAZIENKI

AJTAŃSZA PRALNIA PANNA
MARJI, Bielizny i Koronek. U2d,±,na 7.,‘strńw . nosMtknie miej:

Poszukuje się

j niższych, czysto i el 
j cia środków chemicznych 

?ni> Pryviniinn do nnnL-i Fo.-znkujw się

I Gęste 
[Włosy

W Petersburgu 
u E. M. WOLFFA, 
Gościnny Dwór 17, 18.

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
.f m BRESLllłRA, 

ulica .Miodowa Nr 489d, opuścił prassę zeszyt 
czwarty dziełka p. t. Najnowszy wybór 
śpiewek teatralnych, zebrał A. M. Cena 
kop. 20.—Nabyć możni we wszystkich zna­
cznie jszv«li księgarniach. 1-3 —25217—»

uzdatniona do Strojów, poszukuje miejsca 
w pierwszorzędnych magazynach. — Wiado­
mość Wspólna Nr 13 lit. A, mieszkania Nr 2. 

i>—25486— 1—1

W Warszawie
u ADOLFA KOWALSKIEGO, 

Nowy-Świat Nr 39,

wykształconej do towarzystwa Panienki, umie- ! 
jaeej bardzo biegle akompaniować do śpiewu. 
Reflektantki zgłosić się mogą,na ulicę Hr. Berga 
Nr 9, na 3-m piotrze. i>—25473— 1—3

Dziejopisowie Krajowi 
w przekładzie z łacińskiego 

na polski,

12 tomów w 8-ce, zawierających 
prace Solikowskiego, Sobieskiego, 
Orzelskiego, Heidensleina, Lesickie­
go, Góreckiego, Fredry. Łubieńskie­
go, Wassenberga i Rudawskiego, 
w przekładach Syrokomli, Spaso- 
wicza, Balińskiego, Jochera i innych.

Cena rs. 8.

folwarczna, umiejącą gotować, potrzebna jest 
na wieś, w bliskości Warszawy, od 1 Stycznia 
1880 r. — Wiadomość w domu pod Nrem 12, 
przy Alei Ujazdowskiej, mieszkania Nr 6.
1 J d—23121— 3-3

Młoda Osoba, 
obznąjmiona z handlem i ehlubnemi świadec­
twami, poszukuje miejsca. — Tamże są do 
sprzedania 2 Łóżka jesionowe, Komoda, Szafka 
kuchenna, i inne sprzęty.—Ulica Zielna Nr 22, 
mieszkania 16. 3-eie piętro. Wiadomość tylko 
do 6 Grudnia 1879 r. i>—25474— 1—2

N A K ŁADĘ M
Księgarni i Składu Nut 

Adolfa Kowalskiego, 
Pr*y ulicy Nowy-Świat Nr 39, wyszło: 
Kucharz Polski dla młodych Go- 

Podyń) czyli podręcznik obejmujący 1135 
Popisów kucharskich, ta wszelkie potrawy 
sm*8ine * 1'0'tne, gotowane, smażone, pieczone, 
J"aków najrozmaitszych, swojskie i obcych 
' “'’'jsłów, pod właściwą sobie nazwa do pol- 
urio- kuchni wprowadzone. ^Vydame 6-te, 
d,_ Jr?ane, sprostowane, dopełnione skoiowi- 
M.» 1 nomenklatura francuztą, przez. Bro- 
Fr Leśniewska. Cena w oprawie S' * blą' 35> za l»zesyłkę_ pocztą Ji- 20.

W Magazynie Francnzkim przy ul. Hr. Berga,
w nowym domu Hr. Krasińskiego,

Paryzkie Zabawki Dziecinne, 
bardzo eleganckie i tańsze jak wszędzie. 

Artykuły Galanteryjne Algierskie:
Cekiny, Bransolety, Naszyjniki, Krzyżyki, Brosze, Szpilki, Lustra toaletowe, Lichtarze, Por­

tmonetki, Kółka do serwet, Kałamarze, Fezy, Pantofle, Fajki, Cygarmczki i t. d. 

Artykuły Galanteryjne Japońskie: 
Tace, Puszki do herbaty, Pudełka do rękawiczek, do chustek, do zapałek i t. p.

Abażury jParyzkie do iŁatrip (od 60 kop.) 
Janczarki i Dzwoneczki do sanek. 
Swistawki Paryzkie dające kilka tonów. 
Trąbki, Nakrycia Rnolz. Filtry i t. p.

u— 2u519— 1—10

Co tylko wyszły z pod prasy nakładem 
Księgarni

B. CASSIUSA,
„Powieści Ukraińskie’',

Stanisława Grudzińskiego, 2 spore to- 
®y. Cena rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 
<0--- Nabywać można we wszys kich księ­
garniach. 3—4 —‘.’5.97—d

przy ulicy Rybaki Nr 14,
otwarte codziennie od godziny 8 zrana do 11 wieczorem, a w Niedzielę i Święta 

otwarte są tylko wanny, w czasie jak wyżej. * ’
Biletów Abonamentowych na sztuki, nabywać można We wszystkich Kioskach 

oraz handlach pp: Fr. Krupeckiego, Leszno Nr 2; A. Ruszkowskiego. Miodowa Nr 6- 
Drzewieckiego, Freta Nr 27; Stępińskiego, Nowe-Miasto; Szleifsteina, Długa Nr 11. ’

Uwaga. Dla łatwiejszego rozpoznania, front Łaźni pomalowany olejno na czer­
wony kolor. • d—2'5458-1—0

Śpiewy Historyczne
J. M. Niemcewicza.

iW’ Wydanie ozdobne
Jeden tom w wielkiej 8'Ce, na 

grubym welinowym papierze od­
bity pięknym drukiem z illustra- 
cjami J. Kossaka i H. Pillatego i inu- 
zykąLessia, Kochanowskiej i innych.

Cena w gustownej okładce ry­
sunku Gersona rs. 5, w bogatej 
płóciennej oprawie ze złoconemi 
brzegami i wypukłem popiersiem 
autora rs. 7, wt oprawie w skórę 
Bzagrenową ze złoceniami rs. 10.

ruska lub niemka, dobrze umiejąca po rusku, 
w średnim wieku, zgłosić, się zeehee. do do­
mu pod Nr 14, przy Placu Wareckim, mie­
szkania Nr 6, między 41/, a 7-mą wieczór.

posiada na składzie głównym:

Do Ameryki i w Ameryce.
Móż< szkice obyczajowe i obrazki z życia mieszkańców Ameryki 

przez 

Kaliksta Wolskiego. 
Wydanie drugie.

Cena obniżona kop. 50, pocztą kop. 60,
(zamiast R* ą ]ęOp. 20).

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach miejscowych i prowincjonalnych. 
___i>3—3 - —23305—___________  

. Znaczcie powiększone wyłoń Czwarte książki p. i. 

ZYDZI, NIEMCY I MY, 
p rzez 

JANA JELEŃSKIEGO.
Cesia rs. 1.

Skł d o-l’ wysz^° świeżo z druku i jest do nabycia w księgarniach.
i Wolffa g °"I1y " Czytelni autora, Nowy-Świat Nr 4, oraz w księgarni Gebethnera 
—--—‘ 0—25368-1—3

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka jako nlezawierąlącego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

są niezaprzeczającą ozdobą każdego, lecz najczęściej wyniszcza 
je do szczętu łupież, czyli łuźczka, sypiąca się z głowy. Łupież jest 
niezawodną oznaką osłabienia korzonków włosowych, dla tego 
działalność takowych ustaje na zawsze. Dla zabezpieczenia zu­
pełnemu wyłysieniu, należy natychmiast, przy pojawianiu się łu­
pieżu, zmywać włosy kilkakrotnie ATEŃSKĄ WODĄ tylko nie spiry­
tusową, leczczystą roślinną, znajdującą się jedynie wskładzie perfu- 
merji DOBRZAŃSKIEGO, przy ulicy Wierzbowej. ATEŃSKA WODA,po 
pierwszem użyciu wstrzymuje wyłażenie włosów, a przy użyciu 
Topolowej lub Rzepakowej pomady, (obie dostać można w tymże 
składzie) przyspiesza bystry ich porost—dopełniając z procentem 
ubytek poprzednio utraconych włosów. D—25522—1—6

w Warszawie, ulica Zgoda Nr 7, wyko­
nywa wszelkie zamówienia po cenach naj­
niższych, czysto i elegancko, bez uży­

cia środków chemicznych, niszczących bieli­
znę. Przyjmuje do nauki Panie i Panny, ży- 

I eząco nauczyć się prania i prasowania, za 
| bardzo umiarkowaną cenę. 7—12 —24614—n

Francuz lub Polak,
i do udzielania początkowych nauk, jest potrze­

bny.—Wiadomość uliea Bielańska Nr 17, drll- 
' gio piętro, od frontu, d—25098— 4—6

Grebetłiriera, i Wollla Piakne
w WARSZAWIE, T

Długie

Plejada Polska.
Wielki tom w 8-ce, z ilustra­

cjami: Kossaka, Kostrzewskiego, 
Fredry i Straszyńskiego.

Cena rs. 4 kop. 50, w opra­
wie rs. 5 kop. 50.

BAJKI
Stanisława Jachowicza, 

ozdobione 24 rycinami według 
rysunku Wojciecha Gersona na 
papierze welinowym z okładką 
chromolitografowaną.

Cena rs. 1, z rycinami koloro- 
wanemi rs 1 kop. 50.

Żywoty Świętych
Starego i Nowego Zakonu 
Piotra Skargi,

2 wielkie tomy, z rycinami 
i portretem na stali, na welino­
wym papierze.

Cena rs. 8, w ozdobnej opra­
wie rs 9 kop. 50.

Mickiewicz, Konrad Wallenrod, Grażyna z illustr. 
rs. 5 kop. 50, w oprawie rs. 6 kop. 50.

Kolenda, Abecadło i pierwsza nauka czytania z 120 
rys., w ozdob. okł., rs. 1.

Skarbczyk poezji polskiej, Wybór najznako­
mitszych utworów 12 t. w oprawie rs. 6.

Wędrówka do krainy baśni i bajek, dla dzia­
tek, z kolor, ryc., w kol. okł. rs. 1.

Koronowicz, Słowo dziejów polskich, 3 t., rs. 12. Zwierzęta jak dzieci, Wesołe bajeczki z rycin., 
w kolor, okładce rs. 1.

Hołowiński, Pielgrzymka do ziemi świętej, z ryci­
nami. is. 6.

Nowe zwierzęta jak dzieci, Bajeczki z koloro- 
rowanemi rycin., w ozdob. okład, is 1.

Bartoszewicz, Znakomici mężowie polscy, 3 t., rs. 3. Złota rószczka, Grzechy dziatwy, z kolor, rycin., 
w ozdob. okład, rs. 1.

Malczewski, Marja, z rys. Fredry, w tekturce 35 
kop., w ang. opr. kop. 45.

Śpiewy dla dzieci, Jachowicza, z illustr. i mu­
zyką. w tekturce 75 kop.



Nauczycielka
z pierwszorzędnym tegorocznym patentem 
Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego posia­
dająca gruntownie języki: francuzki, pol­
ski i ruski, udziela lekcje. Adresa zostawić 
w Redakcji pod lit. A. Z. E. —25186— 1—1

Do Fabryki Powozów Jaua Stopezyk przy 
ulicy Elektoralnej Kr 7, do Warsztatu sio- 
dlarskiego jietrzeba

Dwóch Uczni.
»—25204— —3 ' (T

Potrzebne są

do szyeia rękawiczek na maszynie; tamże 
Pianino do egzereytowania dla początkującej. 
Nowy-Świat Nr 17, stróż, wskaże.

d —3—24980—

uzdatnione, podręczne, oraz do nauki, potrze­
bne są do Fabryki Kwiatów E. Walkiewicz 
et Comn., przy ulicy Podwal Nr 16.

d3—3—25113—

OFICJALISTA
gospodarstwa wiejskiego, posiadający chlu­
bne świadectwa, pragnie znaleźć miejsce na 
wsi lub w Warszawie, przy jakim składzie 
lub fabryce, aby miał jakiekolwiek utrzyma­
nie z żoną i czworgiem drobnemi, obecnie 
ehoremi dziećmi.—Łaskawi chlebodawcy, ra­
czą mnie wezwać: róg Wroniej i Łuckiej 
Nr 15, a mieszkania 22. n—25285—2—3

IPANNY 
kompletnie uzdatnione, do roboty staników, 
i do nauki, potrzebne zaraz. — Nowy-Świat 
Nr 35, mieszkania Nr 6. n—25315— 2—3

młoda, zdrowa, wiejska, bez długu, jest 
u Akuszerki przy ulicy Krochmalnej Nr 23.

l-2—2—25369—

ZMZJkZLZEZKlI 
wyborowe, ze zdrowym pokarmem, są u Ąku- 
szerki W. Szyfers.—Ulica Zielna i róg Swie- 
tokrzyzkiej Nr 22, wejście od ulicy Zielnej.

n—25230— 3—3

S^-JNJEŁI!
Pozostawione do sprzedania Sanki z wierz­

chem mocne i bardzo lekkie, Rentla fabryki, 
zdatne na wieś, w Fabryce Powozów Fran­
ciszka Kryńekiege. — Ulica Leszno Nr 19. 

d-25212 - 3—3

Obiady
prywatnie na dwie osoby, ktoby sobie życzył, 
między godziną 12-tą a 1-szą, niech się zgłosi, 
na uhoę Chmielną, naprzeciw Komory, domu 
Nr 52, a mieszkania Nr 28, na dole w ofi­
cynie. n—25286— 2— 2

Do sprzedania:

Ogniotrwała, Bilard kompletny, Zegarki 
męzkie i damski złote, i inne rozmaite przed­
mioty. — Rynek Nowego-Miasta Nr 17 nowy, 
w Składzie Garnków żelaznych.—Tamże mo­
żna sie dowiedzieć o korzystnym Interesie.

u—25030—3—6

>”fis® n fi no 

ozdobne zagraniczne, bardzo mało używane, 
palisandrowe, o 7 oktawach jest do sprzeda­
nia za przystępną cenę w Magazynie Me­
bli, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1395, 
nowy 36. d—25297—2—3

Z Shb rs. 1,500 i rs. 6,000,
kapitaliści poszukują interesów przemysłowych.

Poraczow do sprzętej,
dom w Warszawie za rs. 30,000 na dobrych 
warunkach, folwark pod Lublinem i Willa 
w Nowej Aleksandiji.

Z Sw ol rs, 500 10 rs. 2,000, 
żądani sa Wspólnicy do interesów przemy­
słowych. — Wiadomość od 4 do 7, Tłomackie 
Nr 6, mieszkania Nr 8. d—25288—2—3

Fortepian 
palisandrowy nowy, fason kró- 
tki, z blatem metalowym, ze 

4-ma szprejcami, jest do sprzedania, za cenę 
umiarkowaną, u fabrykanta fortepianów 
A. Horko, przy ulicy Krak.-Przed., Nr 6. 
wprost kościoła Sw. Krzyża. d—25102— 6—6

Niedźwiadki
formą płaszcza, suknem kryte, na wzrost śre­
dni, "prawie nowe, do sprzedania. — Ulica 
Deniłowiczowska, domu Nr 4a, mieszkania 
Nr 3, od frontu. i>—24463— 4—5

MLECZARNIA
z pięciu krowami, gdzie jest jeszezo miejsce 
na postawienie czterech krów, z powodu wy­
jazdu za przystępną cenę jest do sprzedania. 
Wiadomość: ulica Nowo-Senatorska Nr 4.

_____________________ d2—4—25263— 
Tanio sprzedaje się

FOBTEPIALJ 
palisandrowy, krótki, ton silny i śpiewny, 
oraz orzechowy takiż.—Nowy-Świat Nr 53, 
mieszkania Nr 4. d—25249—2—3

iaszyna do szycia 
zupełnie nowa, Whealera i Wilsona, za rs. 25 
do sprzedania. — Wiadomość: ulica Śliska 
Nr 19.—Waicensang. p2—6—25240—

Magazyn Bielizny 

L Bystrzanowskiego, 
Świętokrzyska Nr 8, 

czwarty dom od Nowego-Świat.u.
Poleca wielki wybór wszelkiego rodzaju Bie­
lizny Męzkiej i Damskiej, oraz Prześcieradła, 
Ręczniki, Chustki, Kołnierzyki, Mankiety, Kra­
waty Męzkie i Damskie, Skarpetki. Pończo­
chy, Kaftaniki wełniane, Chustki włóczkowe, 
Chxlki filcowe, Chustki jedwabne na szyję 
i C eplisy w różnych kolorach i t. p. 
________________ ro5—6—24376— 

Jedyaie najlepsze i najtrwalsze g 
Do Pończoch, I 
z najnowszem urządzeniem po cenach gs 
przystępnych Nauka" odbywa się u mnie 
w składzie. Gwarancja najzunełnipisza g 
za dokładne wyuczenie. Medal złoty || 
zyskały jedynie moje maszyny na osta- 
tniej wystawie. Dowody drukowane służą |9E 
każdemu do obejrzenia.
Główny Skład Maszyn Pończoszniczych śB 

Miodowa Kr 10. •£
p—24938 -3—6 JUŁJA.K BERS, g

ZA.KŁA.D 

Specjalny Fabryczny 
poleca znaczny wybór Krzeseł dębowych go­
towych, od zwyczajnych do najwykwintniej­
szych, wyplatane i skórą kryte, do pokoi ja­
dalnych, Stoły jadalne, Fotele do biurka, Eta­
żerki, Meble czarna z bronzami, Garnitury 
i Stoliki damskie; takowe wyroby wyprzedaje 
po cenach jaknajniższych fabrycznych stałych. 
Właściciela można zastać codziennie wyjąw­
szy święta, od godziny 1 I-tej do 2-giej, róg 
ulicy Trębackiej i Krakowskiego-Przedmie- 
sc» Nr 1. — Tamże przyjmują się Meble 
starożytne do odnawiania.

P. Majchrzak.
1,3-9—25058-'

najświeższych żurnali, są do.nabycia, od rs. 
4 w Zakładzie A. Gałeckiej. — Formy pa- 
ryzkie z bibułki, na wszystkie ubiory dia 
dam i dzieci, są do nabycia, od kop. 30.— 
Ulica Krak.-Przed. Nr 85. . b—24967—3—6

3C

it

X
X

parafinowe różnokolorowe, oraz Lich- 
tarzyki eleganckie do tychże. 
Także Świece stołowe parafino- 
nowe, w różnych kolorach nadeszły 
z zagranicy i sprzedaje się po ce­
nach bardzo przystępnych, w 
Składzie Mydła i Świec WALEN­
TEGO KRONENBERG, za Że­
lazną Brama, wprost targu ryb, w 
domu W-go Markusa Lewy Nr 6 

zz Biorącym w większej ilości
5 odstępuje się stosowny rabat!

b—25007—3-4

XXXXXXIXXXXXIXXXXIXXXXX
Fabryka Pończoch 

bez szwów, 
Tłomackie Nr 2, 1-sze piętro.

Posiada gotowe wyroby i przyjmuje zamó­
wienia, tak na nowe, jak i na podróbki. 

d—25160— 3—6

Et
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Lampy llluminatory
!!!Da nafty—te cyHnarów!!!

M«m honor polecić Szanownej Publiczności, jako
wyboray a zapełnię nowy wynalazek, za­
pewniający wszelką dogodność, czystość i bezpie­
czeństwo, sprowalżone przeżeranie w znacznej ilości 
Lampy llluminatory, których płomień wyrów­
nywa w sile i wielkości płomieniowi gazowemu, 
a nie jest dla oczu rażącym i nie daje dymu ani 
kopciu.

Od kompanji amerykańskiej Boehm et Bruder 
otrzymałem llluminatory na

Wyłączną sprzedaż 
na całe Królestwo i Cesarstwo

J. Gułowski
(dawniej PERKOWSKI), 

Bielańska Nr 12, dom W-r/o Zawiszy.
Wszelkie lampy, starych systemów mogą być bez wielkiego kosztu 

przerobione na llluminatory. — Obstalunki z prowincji załatwiam natychmiast 
Fabryka poleca także różne wyroby galanteryjne z no- 

wego bronzu, blacharskie, kuchnie naitowe, po cenach bar- 
Izo nizkich.—Panom Kupcom, zakupującym hurtowo odstępujesię znaczny rabat.

CS

—23949—

Do sprzedania

?A. KielanowskieJ
___ 1_________ 1-1____ _ “

z 
z

Niniejszym mam honor zawiadomić Szanowną, 
Publiczność, iż z dniem 1 Grudnia r. b., otworzyłem 

Ifilję Składu Kawiarki, przy ulicy Dłu­
giej Nr 32 nowy, wprost hotelu Niemieckiego.—Donosząc o tern, 
polecam łaskawym względom Szanownej Publiczności usługę 
moją najlepszym Kawiorem, którego regularnie co tydzień nad­
chodzą świeże transports.

Guzików różnego gatunku do rękawiczek, do­
stać można najtaniej u K. Schechter, Marjań- 
Ska Nr 5. d4—6—25150—

<Gbłów’ny Skład. Kawioru przy ulicy Senatorskiej Nr 496 
S’ilja przy ulicy Długiej Nr 32.

" ,._________ . _____________ .________  d—25429—2—3

„Wyrób Pończoch
Maszynami, nowej konstrukcji, poszukuje 
Wspólnika, z kapitałem rs. 3,000.—Bliższa 
wiadomość w Najnowszej Pralni E. Land­
sberg, Nowy-Świat 53.“ »—24072—10—10

Do sprzedania 
dla Amatorów 
Para Ogierków 

bułanyefl, małych, dobrze dobranych z uprzę­
żą i odpowiednim Powozikiem. — Wiado­
mość Hotel Saski Nr 58, od godz. 9 do 12 w po­
łudnie i od 4 do 7, lub u stangreta Wincen­
tego o—35327 —2—3

Zakład wynajmu I
KARET i POWOZOW

w najwzorowszym porządku utrzymany, z po- I 
wodu interesów familijnych, zaraz do sprzeda­
nia.—Wiadomość Aleja Jerozolimska Nr 3.

d—24964— 4—6

okuciem sżtangowein i francuskim oszklone, 
całej frontowej kamienicy o dwóch piętrach, 

z powodu przeróbki i braku miejsca, za po- 
mierną cenę.—Alea Jerozolimska, domu Nr 21, 
stróż wskaże. u—25304— 2—3

Sprzedaje się .

Bilet Bekrucki, 
zastępujący służbę wojskową.—Tamże przyj­
muje się polecenia do Moskwy i odwrotnie.— 
Róg Kólewskiej i Granicznej, dom p. Neufeld, 
w dystrybucji p. Dublengier. n3—3—25165—

Nadeszły w wielkim wyborze:

WYŻYMACZKI 
ANGIELSKIE I AMERYKAŃS^ 
najtrwalszej konstrukcji, z walcami czysto g11' 
mowemi. Główne zalety wyżymaczek są: 
lizną nie drze się jak przy wykręca 
niu rękoma i wysycha bardzo pręd®,J 
Oszczędność na czasie i r.a siłaC“ 
roboczych. Na składzie znajduje się zn:9 
ęzny zapas walców pojedyńezych.—Repur.a^( 
starych wyżymaczek uskutecznia się W el?° 
2-ch dni

CENY NIZKKE. ,..r 
W kantorze Iga. Ganizwohl. Pla® 

sińskich Nr 3, przy wejściu do ogrodu A 
sińskiego. i>4—6—25071— .A

NA ŚWIĘTA! i 
® Suknie wełniane, tanio z wyszj'

ciem i bez wyszycia. if
Szlafroki wełniane i wojłoko*e’ S 

f wyszywane i bez wyszycia. Z
’Halki z rozmaitego materiału- , J 
Prócz tego wyszywają się, wsZ1’1' !5 kie przedmioty: jedwabiom, srebro®' ff 

jf złotem,’ włóczką,’ bawełną, na 9 
Ś wienie; jako to: pokrycia na ,n®(L' 
.) firanki, serwety, poduszki, pant®1 ’ 
f# ubiory kościelne i suknie balów®- 
A

Restauracja 3, 
nowo założona, przy ulicy Hożej pod _j_<piinż0 
wydawać będzie, Obiady po kop. re fl1® 
Śniadania, Kolacje, Flaki wlr®OuapUSli5 1 
Czwartki i Niedziele, Kiełbasa z “ •>' 
Bigos.___________  u—25188— 3^------

Do sprzedania za przystępną tC ■
Łóifco poiitnrow' p<r 

dobrej stolarskiej roboty, mało uz.yw 
wiedzieć się można w każdym Nr 
Jerozolimska, dom Cieszkowskąo 3 
mieszkania Nr 23. b-25208-

murowany, położony przy ulicy Nowomiejskiej 
Nr 8, do sprzedania, pod korzystnemi warun­
kami. — Bliższe, szczegóły powziąć można: 
Freta Nr 18, pierwsze piętro, mieszkania Nr 5, 
od 4 do 6 po południu. b—24970— 3—3 

™~Dwa7FUfRA~' 
męzk:e: jedno Szopy, płaszcz, mało używane; 
drugie Paleto podbito rnlodemi dublonami 
w zupełnie dobrym stanie, do sprzedania za 
umiarkowaną cenę. — Wiadomość przy ulićy 
Mazowieckiej Nr 7, na 2-m piętrze, stróż 
wskaże. o3—3—25064—

n6—6

^
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SmJCMO- ALPEJSKA ROŚLINA

, ^sposobienie i sprzadaż niżej wymienionych środków, jako nienwierających w swym 
s,adzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zo sadach handlu.

OGŁOSZENIE.

8^ejaw!KAh?XU Aleksandra Krugera ^ Łodzi,
Olu Pana V ■ 1*U' lo~w ftwusku Gubermalnytn, u .

Nowickiego na placu Soboinym i u H. Fricka w Hadomiti. (Gazet

Powyższa pomada 
tę zadziwiającą.

**asność, że po krót- _ 
k!R1 czasie jej użycia,' 
plamy, liszaje, piegi, 
°Parzelizna znikają1 
z tw,arzy — skutek pe- J 
*ny- -y Kolor twarzy 
staje się czystym, je- 
, “Jin słowem przy- 

tera świeżość i mł®- 
azi®ńczą gładkość.
O óh " Dle dis 1

przy kupnie uprasza się o zwrócenie uwagi.

PS Pasta Eugenia jest użyteczną i dla tych którzy choć podleąa.ą wyżej wymieni^ym słabościom skórnym, pragną jednak mieć czysty i swiezj 

kolor twarzy. .
Pomada z Morskich Muszli do rąk (de Coquille).

Ta pomada iest chemicznie, 
jej użyciu, ręce nabierają gładkości, miękkość’ ’ b . DOtratj 

kiej ani gliceryna, ilDi Wd-Cream tymże nadąć 
zachowując te przymioty przy , 7 dołaczenien-

wieku. — Cen® 2a słoik rS- 1 kop‘ 3O’ d0^ezenieŁ 
opisu użycia.

NIGR1T1NE VEGETALE 
SPECJALNA farba do włosów r i e s a. 

nin ra yarbpiąca siwe włosy na kolory: ciemnoszatyn i czarne; zaraz po jednorazowem uży- 
®'n (a la minute). Posiada te zaleto że no ufarbowaniu włosy me tracą koloru w ciągu 6-uu 
» kt?ry zaW82° wychodTiel’ysto Maturalny, nie wpadając w barwę zielonąHub rudą, 
jak to często ma miejsce przy innych podobnych farbach.—Cena za pudełko rs. 3.

BALSAM TOKAJSKI z fabryki Kiesa
Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od otwardniema skóry. 

Cena za słoik kop. 60.Główny i wyłączny Skład tych artykułów na Warszawę, u 

ALEKSANDRA KOCHA, 
Rerf nmerja, pray ulicy Mowo-^»eB>at«rsb.iej .ii 4.

na prowincji n w-- * - - - w Magazynie Mód Z. S>. Poznań-
- ~ " 'O, w go-

.ekarska).

Tysiące osób piękność swych -włosów za­
wdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro­
ślinną Chinino-glicerynowej pomadzie z szwaj­
carskiej alpejskiej rośliny wyrabianej, służącej 
do wzmacniania i porostu włosów. Rzeczona 
pomada wypróbowaną została przez wiele le­
karskich znakomitości, zaleconą jest przez 
profesora chemji przy sądzie “ okręgowym 
w Wiedniu pana Kleezyńskiego i.dozwolona 
przez władzę lekarską w Meskwie.

W ostatnich czasach użycie łąko­
wej wielkie miało powodzenie.

Przyczynia się ona przez swą własność foniczną, do większego wzmacniania i porostą 
imaS°W’ zap°biega szkodliwemu tworzeniu się łupieżu, chroni włosy od wypadania, nadająu 
n .w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może być ozdobę 
•Jwykwintniejszej toalety.

Cena za słoik rs. 2, z dołączeniem opisu użycia.

Pomada Pasta Eugenie.
płeć białą delikatną. 
Za skuteczne działa­
nie poręcza wynalaz- 
czyni, jak również piś­
mienna rekomendacja 
profesora chemji pana 
Kleezyńskiego, oraz 

Ha p ozwolenie władzy le- 
S*karskiej.

Cena za słoik rs 
1 kop. 60, z dołą­
czeniem opisu uży­
cia.

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA
PANI S. A. ALLEN,

DO ODRODZENIA WŁ0S0W.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie Jest farbą, lecz naturalnym, 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzeni* i 
wzmocnienia włośow.

g>, Blaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdawa.
w Warszawie u Aleksandra Kecha, ulica Nowo-Seaatorska Nr 4. 47—0—5197—

I

I

Ulica Miodowa, Wr 490/1 dom JW. Lesser*.

; PIECE ŻELAZNE
* I PWKCEl'AxVOWE

od najmniejszych i najtańszych aż do najozdobniejszych i najwykwintniejszych, 
jjo najlepszej konstrukcji, przedstawiające mianowicie w opale ’wielką oszczęd­

ność, w wielkim wyborze nadeszły, oraz

> . KFCHMIE ŻEŁAZITK
najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji, od najmniejszych dla osób pojedvń- 

© czych aż do największych dla restauracyj. ozdobne? i tanie, przynoszące 
© znaczną oszczędność w paliwie, wielkiej trwałości i mało miejsea ząj- 
A mująee, poleca:

o Biuro Techniczne, iJfelad Maszyn i Wyrobów 
■? Technicznych dla potrzeb.%ahłndów it*rxemy> 
* słowych i I>róg Śelaznych.

Egzystujące od roku
13- 0 ’ — 21944 —

O S9

© 
H 
i

W WARSZAWIE 
ULrELEKTORALNA

WPROST
BANKU POLSKIEGO

Fracująey w zakładzie pod firmą
TEZ) -I------ 1—I-------r-T/~S"1-

przy ul. Długiej, również w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych.
Polecając się Szanownej Publiczności, donoszę zarazem, iż wszel­

kie powierzone mi roboty w zakresie zegarmistrzowskim, obowiązuję 
się uskuteczniać odpowiednio firmom pierwszorzędnym Warszawskim. 
Licząc na względy i dziękując zarazem za dotychczasowe do mnie zau­
fanie łaskawych Klientów, pozostanę z szacunkiem

JAN PLIGHT A Zegarmistrz.
Zdolni fihibjekci znajdą stałe zatrudnienie, również poszukuje 

«ie Ucznia. D—24038—4—6

Parowa Fabryka Kroćhmalu Pszennego

przy nlicy Mnranowsk^ej Mr 4.
POLECA KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU

Sprzedaż hurtowa na miejscu. 5—O — 17836

Suknie damskie do roboty i przerobienia,
przyjmuje Zakład naukowo-rzemieślniczy dla Kobiet.

n.8'.

Z BROMKU KAMFORY

Doktora Glin
Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. —Nagroda Montyon.

Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, z brojnku kamfory używają się «? chorobach 
nerwowych, mozyowych, w dolegliwościach, sercowych i dróg oddechowych, oraz w następu­
jących przypadłościach: astmie, bezsenności, kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacyach, 
kokluszach, epilepsyi, hysteryi, konwulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, mi­
grenie, w chorobach pęcherza i dróg urynowychl na uspokojenie całego organizmu.

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwaran­
cja zaopatrzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Ciei meda­
lem nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin et Cio ulica Rassyna Nr. 14. —w Warszawie 
u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi- 
stów i w Aptece p. K. Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne d-ra 

Rabuteau.

O—O—391V— ' Gazeto Lrfwriw)



— IY «

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5),

bielizny i koronek do sprzedania z powodu 
słabości właścicielki. Cena umiarkowana, mie­
szkanie tanie, suche i ciepłe na 1-m piętrze. 
Adressa przyjmuje Warsz. Agentura Ogłoszeń 
pod lit. M. M. 7. ni—3—25524—

do staników, podręczne i do nauki. — Elekto­
ralna Nr 14, w oficynie na dole, p. Kempke.

Dl—3—25510—

Rs. 38,008 da 40,000.
Summa ta żądaną jest na 1-szy numer hy- 

poteki, domu wykończającego się w pierwszo­
rzędnym punkcie miasta położonego. — Wia­
domość ulica Żelazna Nr 5, mieszkaniu Nr 4 

d—25470—1— 3

Ołomuniecki ser po 6) kop. kopa, a mendel 
tegoż po 15 kop.; Szlązki krowi ser, po rs. 1 
kopa, sztuka zaś po 2 kop.; Bryndzy funt po 
20 kop.; poleca nowo-założony handel serów 
Karola Konrada z Wrocławia, przy ulicy 
Chmielnej Nr 27, przy rogu Marszałkowskiej. 

1,1—3—25493—

Bona Niemka 
poszukuje demi place. — Nowy-Świat Nr 30, 
w drugiej bramie na 1-m piętrze.

Dl—2—25499—

zimowe, duże i piękne, są do sprzedania na 
pudy i kopy. — Kopa od rs. 2 kop. 25, do 
rs. 1.—Tamże jest Szafa duża rozbierana do 
butelek przydatna.—Wiadomość uliea Długa 
Nr 587, nowy 21, obok Eldorado, dom W-go 
Dr. Briiner, Nr 1 mieszkania, w Handlu Ula- 
dówka. d—25509—1—3

Do sprzedania
KOŁNIERZ TUMAKOWY 

większy i Mufka zupełnie w dobrym stanie, 
za rs. 45; Bransoleta koralowa z klamrą zło­
tą, za rs. 25. — Ulica Hoża Nr 7, wiadomość 

stróża. d1—3—25456—

Jest do sprzedania

mało używany, kretonem franeuzkim kryty.— 
Marszałkowska Nr 71, w drugiej bramie na 
dole, mieszkania Nr 26. d1—2—25513—

posiadająca język francuzki, niemiecki, muzykę 
i przedmioty klasyczne, życzy udzielać lekcje 
na godziny w własnem mieszkaniu. — Wiado­
mość u Bremera Nr 13 na Podwalu.

d1—6—25511—

Za Rs. 1OO
jest do sprzedania FORTEPIAN w dobrym 
stanie, krótkiego fasonu, o 6 i >/2 oktawach, 
z dobrym tonem.—Wiadomość: Stare-Miasto 
Nr 21 nowv, w podwórzu na 1-m piętrze, 
mieszkania Ńr 12. d1—3—25501—

Kop. 50
od ubrania kapelusza damskiego, według naj­
świeższych modeli Paryzkich, w Zakładzie A. 
Gałeckiej. — Krakowskie-Przedmieście, drugie 
piętro, Ńr 85, dom Roezlera zwany.

d1—6—25530—

Potrzebną jest

Bona Niemka
z szyciem i do gospodarstwa, tutęj w War­
szawie. — Nowy-Świat Nr 64, mieszkania 12, 
od 3-cięj do 5-tęj. 1—3—25508— 

MASZYNA
do szycia elastik, dla Szewców, Ry­
marzy, Krawców, używana tylko przez 
kilka dni, kosztująca rubli 110, jest do prze- 
dania za rubli 70, lub nieco mniej, przy uli­
cy Tamka, w domu Nr 13, mieszkania 7, na 
1-szein piętrze od frontu, d—25471— 1—1

Pinczerki młode,
czarne, bardzo ładne, są do sprzedania.— 
Wiadomość w Kiosku na placu Wareckim.

d 1 —3—25514—

młoda, ze świeżym pokarmem, jest u Aku­
szerki Sikorskiej, przy ulicy Zatyłki Nr 4; 
tamże jest Dziecko ładne, "ktoby życzył so­
bie wziąć je za swoje, raczy się zgłosić pod 
numer wyżej wspomniony. d1—2—25533—

Rs. 4,000
jest do ulokowania razem lub częściowo, na 
1-szy Nr hypoteki, lub zaraz po Towarzy­
stwie. Osoby interesowane zechcą złożyć ofer­
ty w Redakcji Kurjera Warsz. dla litery K. S. 

d1—3-25528-'

Poszukiwanie miejsca!
Wykształcony w każdym zawodzie sztuki 

ogrodniczej, biegły ogrodnik (Saksończyk), 
opatrzony najlepszemi świadectwami i pole­
ceniami, poszukuje tu miejsca jako kierownik 
ogrodnictwa wiejskiego lub miejskiego (han­
dlowego). — Objęcie obowiązków mogłoby za­
raz nastąpić.—ReHektanci raczą się zgłosić 
do J. H. Barth, furstl-Schlossgartnerei, 
Lichtenstein (Saksonia). d—25521—l—2

!!!Wyprzedaż!!!
Towarów wysortowanych na gwiazd­

kę, w MAGAZYNIE 
Jakóba Iłtozeiirotłi, 

przy nlicy Niecałej Nr 6, obok Cu­
kierni Pana ANCZEWSKIEGO, 

znaczną partję towarów wełnianych od kop. 
12%, Szewioty czysto wełniane dwa łokcie 
szerokości po kop. 60. Cachemiry czarne 
od kop. 70. Flanelle 2'/2 lok. szerokości od 
kop. 55, Aksamity od rs. 2.

Firanki w różnych gatunkach. Kapy, 
Serwety, Dywany, Kołder watowych 
atłassowych i caehemirowycb. oraz Wstąż­
ki, Koronki, Hafty, Tiule, Garnitury 
webowe i t. p.

FILL1A: róg Żelaznej Bramy i Gra­
nicznej, oznaczona Nr 2/3.

d—25534—1—3

Do sprzedania:
Futro elki damskie, wielki i piękny Błam, 
oraz Szuba męzka psami sybirskiemi podbita, 
z odnową nieciżwiedziową, suknem granato- 
wem kryta, w zupełnie dobrym stanie, przy 
ulicy Elektoralnej Nr 1, mieszk. 10, pomiędzy 
godziną 1-sza a 6-tą. d!—3—25529—

(Poires Duchesses)
otrzymał:

SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 
Ijf. Łijewsklego 1 S-ki, 

Krakowskie-Przedmieście, wprost 
kościoła Ś-go Krzyża.

d—25504—1—1

Jest do sprzedania

Fortepian
o siedmiu oktawach, w dobrym s'anie, z Fa­
bryki Krala i Ząjdlera—Ulica Śliska Nr 4/6. 
Wiadomość u Rządcy domu, d!—3 —25476—

Z powodu wyjazdu jest do nabycia w każ­
dym czasie bardzo 

korzystny Interes.
Wiadomość: ulica Freta Nr 43.

Dl—3-25515-

Jest do zbycia

SALOPA
z ładnych lisów i Kołnierz z niebieskich li­
sów, w Magazynie Antoinette, Nowy-Świat 
Nr 19 mieszkania 15. — Tamże potrzebne są 
Panny podręczne, do nauki i Maszynistka.

Dl—3 —25489—

W Magazynie Bielizny 
pod firmą:

F. NIEDZIELSKA
przy ulicy Krakowskie-Przed­

rą mieście w domu Nr 54, obok Ką- 
Z pieli Rzymskich W-go Fajansa; z dniem 
Z ogłoszenia, odbywać się będzie wyprze- 
a daż wysortowanej bielizny damskiej, 
Z męzkiej i dziecinnej; a to po cenach 

kosztu. —Tamże są Suknie i Paltot 
a atlasowy na waciej mało używane. 
Z D—25482—1—3
••esa&iaettoiweeseiaeee 

Maszyna 
jest do sprzedania Welera iWelsona, mało 
używana, za bardzo przystępną cene. — Ulica 
Furmańska Nr 10, mieszkania 8, w podwórzu. 

i>—2o479— 1—3

Nauczycielka 
muzyki, może mieć Pokój osobny od frontu, 
za godzinę lelfcji co drugi dzień. — Krucza, 
róg Wilczej Nr 2, na dole od frontu. Nr mie­
szkania 1. d1—2—25532—

Potrzebne są

3

Znany Już Publiczności z dobroci swej, jak® 
odznaczający się dobrym aromatem i smakiem 
w eleganckich pudełkach % i 1 funtowych 
znakomity 

fabryki W. G. Patkanowa, pod firmą Suł­
tan w petersburgu, nadszedł do sklepu wy­
robów tabacznyeh

M. CedrońskiegD,
róg Długiej i Miodowej Nr 17/489d.

Polecam także papierosy Warszawskiej fa­
bryki «Ismir», oprócz znanych już gatunków 
Jadwiga, Halina, WTanda, Zygmunt, Sidor, 
Kochajmy się, nowy gatunek „Panie Ko­
chanku", w cenie rs. 1 za 100 sztuk.

d1—3—25454—

Kawiarnia
do sprzedania w każdym czasie.—Wiadomość 
przy ulicy Świętojańskiej, u Zakrystjana Ko­
ścioła św. Jana p. Nowaczyńskiego. 
________________________ d1—3—25492—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Cukiernia.
Wiadomość na miejscu. — Ulica Freta Nr 49. 

ni—3—25496—

PIANINA
do wynajęcia.—Ulica ZJo’a Nr 2 lit. B, mie­
szkania Nr 13. — Sakowski.

d1—3—25500—

tea wiadomość dia terał
Wykłada się lekcie tańców i wyrabia się 
lekkość w najniepojętniejszych dzieciach ró­
żnego wieku. — Ulica: Jerozolimska Aleja 
Nr 13. mieszkania 9, 1-sze piętro w środko­
wej ofieyn'e. d!—2—25503—

Bardzo tanio!
Przyjmuje się do roboty bielizna męzka, dam­
ska, negliże, oraz potrzebną jest" MASZY­
NISTKA i PANNY podręczne do dziurek 
i przyjmują się PANNY do nauki. — Uliea 
Chłodna Nr 40, mieszkania 24. 
________________________ d1—3—25506—

Akuszerka M. K.
przyjmuje Osoby spodziewające s:ę słabości, 
za cenę umiarkowaną —Ulica Chmielna Nr 4, 
vis a vis Belle-vue. d—25488— 1—3 

Do wynajęcia

frontowy, za rs. 10 miesięcznie.—Ulica Bracka 
Nr 17, w bramie na prawo, mieszkania Nr 2. 

d—25449—1—1

jdyaka. pokoje 
przedpokój i kuchnia, wodociąg i zlew, suche 
i cieple, do wynajęcia, od Nowego Iłokti. — 
Wspólna. Nr 4, pierwszy dom od Placu św. 
Aleksandra. —Dom c’o sprzedania, juzy 
ulicy Freta, na czyste 10%, szacunek rs. 20,000; 
Algierka piżmowcowa, a wyłożenia Elki ame­
rykańskie; Kołnierz i Mufna Sobolowe, za 
ni/.ka cenę.—Wspólna Nr 4. mieszkania Nr 1.

0—2550?— 1—3
Są do wynajęcia jeden lub

Dwa Pokoje 
z meblami, lub bez takowych, z usługą. — 
Nowogrodzki’. Nr 1. d—25480— 1—3

Do najęcia od Nowego Roku

kuchnia, schowanko, na 2-m piętrze i piwnica, 
za rs. 35 na kwartał; Suterena za rs. 18 na 
kwartał, w dól od Kopernika, przy ulicy Do­
brej Nr 8.—Tamże do sprzedania męzki Bur­
nus podszyty elkami damskiemi, za rs. 25 

'__ d—25490- 1—5
Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia

od każdego czasu, składający się z 4-ch 
Pokoi, z przedpokojem i Pokoik dla sług, i 
Pokoik z wanną na kąpiel, ze zlewem i wo­
dociągiem z wasser-kiozetem, a to przy ulicy 
Złotej, pod Nretn 9a, wiadomość u Rządey domu.

d —25485— 1—3
Do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje 
z przedpokojem, elegancko umeblowane, na 
1-m piętrze od frontu. — Żórawin Nr 7, wia­
domość na miejscu. d2-3—25350—

Od Nowego-Rotu, albo nawet zaraz jest do 
wynajęcia

LOKAL
z dużemi pod nim widnemi suterynami, na ba- 
warję, kawiarnię, restauracją, lub handel 
winny. Lokal świeżo odrestaurowany z bardzo 
wygodnem pomieszczeniem i rozkładem.-- 
Wiadomość w Warszawskiem Przedsiębior­
stwie nabiałowem przy ulicy Podwal Nr 2- 

d3—3-24882—

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia, wraz z miejscem na DysW' 
bucją.—Ulica Leszno Nr 9. u—25505—

SKLEP. 
zupełnie odnowiony, z oknem wystawowej 
jest do wynajęcia w każdym czasie, przy ulicy 
Freta Nr 8, obok Kościoła, św. Jacka, za cen? 
przystępną._________ d—25478— 1—3 _

Z powodu wyjazdu za granicę, jest do od­
stąpienia w każdym czasie

Sklep wiktuałowY’ 
bardzo korzystny.—Uliea Pańska Nr 17 noWY- 

d—25494— 1—2
W Niedzielę dnia 30 Listopada wieczore® 

na Nalewkach wsiadając do sanek, lub w frz8' 
jeździe na Nowolipie zgubiono

w której była czarna koronkowa Bad'J>na 
i Chustka biała krepdeseń, na jednym ro?n 
chawtowana.—Uprasza się o oddanie za 
grodą rs. 1O, pod Nr 49, na Leszno, w o*1' 
cynie, mieszkania Nr 10. d—25531—l--

Zginęła Książka
Służbowa, na imię Balbiny Rodowskiej. - 
Łaskawy znalazca zechce złożyć w Kontroli 
Służbowej. d—25483— 1—1 _

Dnia 30 Listopada r. b. zgubiona

Książka
O św. Benedykcie, idąc z kościoła św. Krzf-j 
ulicami: Nowym-Światem, Placem św.,Aleksa3' 
dra, na ulicę Wiejską. — Łaskawy zi>alaZj- 
raczy zwrócić ni ulicę Wiejską" Nr 9, “ 
Zakrzewskiego, za nagrodą rs. 1.

i>—25498— 1—1

Kwity Lombardowe 
kupuje, i udzielam pożyczki.—Graniczna Nr ? 
prawe schody, 3 piętro Nr 7.

d—25353— 2—12
Przechodząc ultej Piekarską, Starem-M1®' 

stem i Jezuicką zgubi no

Portmonetkę, . 
w której znajdowało się 23 rubla papierka® 
i około rubla drobnemi. — Łaskawy znaltjj 
raczy zwrócić Andrzejowi Stankiewiczowi, s’j 
żącemu —Uliea Mio/towa Nr 6. r>—25407-—

W dniu 30 Listopada r. b.. t. j. w Niedzi^J] 
między godziną 4-tą a 5-tą po południu, Prz 
chodząc ulieam : , Wspólną, Krucza, Jeve ' 
litnską i Nowym-Światem do Świętbkrzy1" 
zgubino KOŁNIERZ Tanrakctf.^ 
Uprasza się łaskawego znalazcę o odni«sl'‘ L 
takowego na ulicę Wspólną Nr 13, mieszk3, 
Nr 3, zv nagrodą rs. 5. d—25409—

Zegarek Czarny 
damski z koroną i Cyfrą Marji. 
w niedzielę d. 30 Listooada, o godzini® „ 
po joludniu, na ulicy Włodzimierskie! ja 
tuarze lewej strony, idąc z ulicy Hf- ,ieźy 
na Świętokrzyzką. Łaskawy znalazca 
takowy oddać za nagrodą, na ulicę 3 
mierską Nr 12. mia«zk. 2 i>—2541 ó--

Dni 1 29 Listopada t. j. w Sobotę, przeC^ 
dząc przez ulicę Głodna, zgubiono:

Portmonetkę , 
szyldkretową, z niebieską materią w „lic? 
Łaskawy znalazca raczy" odnieść n rj. 
Włodzimierską Nr 14, mieszkania 
nagród;, jeżeli żądać będzie, d—254O-'EJ 

Dnia 29 listojiada wieczorem zgi1,!!

. ctny. 
z rogu ulicy Cmielnej i Brackiej 
wyżeł Ceter, b ały, z kasztanowaterni 0(jpro' 
i tatami, z przezwaniem Emir.—Kt jl, 
wadzi ttgo psa na, ulicę Chmielną 1 
mieszkania 5, otizyma nagrody rs. y 
______________ d—25391

1'nta 1-gu Grudnia przy błąkała 6‘.
1K; o M ko-

Właśeiel za udowodnieniem i z'vnra°ebrać. j? 
sztów ogłoszenia i utrzymania, „ ti-^gkiej- 
może w domu Nr 33, pizz 11 ic?,ec9a._ 1—
w i a dosiośe na 2 piętrze. p—

^osBOJieflo HeH iyP0®


